= 


p 


UW ; 
dniu z myad codziennie o godzinie 5 po połu- 


Jtkiem dni poświątecznych. 
tów, pocztą o Pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 
rącyj ul? centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
miejscowa A “zaąrnieckiego l. 8. — Kkspedycya 
Ę j Pasaż E gencyi dzienników St. Sokołowskie- 
wać, ausmanna 1l, 9. — Listy należy fran- 


R 
tklamacye otwarte wolne od opłaty. 
ię Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literaoki', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseruty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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AF z” miejscu 6 zł. pocztą 8 
c Bo rocznie (od 1 lipca do koń- 
| Sula) w miejscu 3 zł. pocztą 
lego mj ięeznie od 1 do końca każ- 
E | w miejscu 1 zł, pocztą 
20 ot. 
0 „i tuteratorowie roczni lub pół- 
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tioa grudnia), otrzymują 
A MX naukowy i literacki, doda- 
bę; mĘczny do Gazety Lwowskiej 
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drugg p za dopłatą : pierwsi 75 ct., 
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5 A celu ustalenia nakładu prosimy 
sne nadsyłanie prenumeraty. 


_ZĘŚĆ URZĘDOWA 


5 A Namiestnik odebrał na zasadzie 
Ee a) ustawy z 5 maja 1869 Dz. p.p. 
a na mocy rozporządzenia mini- 


cym we Lwowie czasopismom Robotnik, Hro- 
madskij Hołos i Monitor oraz wychodzącym 
w Cieszynie czasopismom  Wiewiec Polski, 
Pszczółka, Równość debit pocztowy do ca- 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ łego okręgu, w którym stan wyjątkowy po- 


wyższem  ministeryalnem rozporządzeniem 
zarządzony został, oraz wydał zakaz rozsze- 
rzania wymienionych czasopism w samym 
okręgu. 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował auskultantami sądowymi 
praktykantów sądowych: Hilarego Huba- 
ezka, dr. Józefa Emilewiecza oraz kan- 
dydata adwokackiego Kazimierza Feliksa Sta- 
nisłęwa 3ga im. Szostkiewicza. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 8 lipca. 


W zakresie spraw wewnętrznych Przed- 
litawii stoi ciągie na pierwszym planie 
kwestya językowa, a zajmują się nią prze- 
dewszystkiem dzienniki wiedeńskie i cze- 
skie. Neue fr. Presse dowiaduje się, że po- 
wstał projekt nowej ustawy językowej opra- 
cowany przez wyższych urzędników sądo- 
wych i administracyjnych obznajomionych, 
skutkiem dłuższego pobytu w Czechach do- 
kładnie z miejscowymi stosunkami. Wśród 
nich znajdował się także wiceprezydent Na- 
miestnictwa praskiego p. Stummer, posiada- 
jący szczególne zaufanie P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Thuna. O treści projektu nieu- 
mie podać nie bliższego wyżej przytoczony 
organ, zapisuje tylko doniesienia pism pro- 
wineyonalnych, wedle których projekt ma 


sto niemieckich, a język czeski w czysto 
czeskich okręgach, przyczem dla podań wno- 
szonych w tych okręgach w drugim języku 
krajowym mają być ustanowieni urzędowi 
tłómacze. W skutek tego odpadłaby potrze- 
ba wymagania od urzędników znajomości 
obu języków krajowych. 

Wiedeński Vaterland wywodząc, iż w 
Czechach ze względu na okręgi z ludnością 
mięszaną, niemożliwem jest przeprowadzenie 
zasady, że każdy urząd powinien posiadać 
swój ściśle ograniczony język urzędowy, prze- 
mawia za utworzeniem instytucji tłómaczy, 
który to środek umożliwiłby przeprowadze- 
nie w obwodach jednojęzykowych urzędowa- 
nia w jednym języku bez naruszenia praw 
osób pojedyńczych, mówiących innym języ- 
kiem. 

Na pierwszy rzut oka — pisze tenże 
dziennik — jestto instytucya bardzo ciężka, 
ale w praktyce nie przedstawiałaby się ona 
takżle, jak może niejednemu się zdaje, a to 
dlatego, że w rzeczywistości nie każdy wno- 
szący swą sprawę do sądu i mający prawo 
używać tłómacza uciekałby się do jego po- 
średnietwa, jeśliby tylko sam mógł porozu- 
mieć się z sądem. 

W najbliższą niedzielę odbędzie sie 
w Wiedniu konferencya prezesów klubów 
niemieckich stronnictw opozycyjnych, na 
której ma być uchwalonem, czy przywódcy 
Niemców czeskich i morawskich mają brać 
udział w nieobowiązujących do niezego na- 
radach z P. Prezydentem Ministrów hr. 
Thunem, lub też nie. 

Uważają za rzecz prawdopodobną, że 
prócz wiernokonstytucyjnej wielkiej własno- 
ści oświadczą się za wzięciem udziału także 
chrześciańsko-socyalni i grupa Mauthnera 
natomiast niemieckie stronnictwo ludowe sta- 
nie prawdopodobnie na odpornem stanowi- 
sku. Nie wiadomo też jaką zajmą postawę 
niemieccy postępowey, zdaje się wszakże, iż 
przyłączą się do ludowców. 


| A C K. krajowej Rady szkolnej. 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 4 lipca b. r.: 

1. Wyrazić nauczycielowi szkoły ludo- 
wej w Podbereżu Bazylemu Posackiemu, przy 
sposobności przeniesienia w stan spoczynku, 
uznanie za długoletnią, gorliwą i skuteczną 
służbę nauczycielską. 


2. Zatwierdzić nominacyę ks. prałata 
Jana Wojtowicza na duchownego członka 
obrz. gr. kat. do c.k. Rady szkolnej okręgo- 
wej w Przemyślu. 

3. Zatwierdzić wybory: Albina Ray- 
skiego i ks. Michała Matkowskiego na de- 
legatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rudkach i ks. Jana 
Sanockiego na delegata Rady powiatowej do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Brzozowie. 


4. Zamianować nauczycielami w szko- 
łach ludowych: Karola OChorążego nauczy- 
cielem kierującym 2-klasowoj szkoły w Li- 
pniey górnej; Maryę Pruskównę nauczyciel- 
ką 1-klasowej szkoły w Wulce tanewskiej; 
Franciszka Ożgowicza nauczycielem 1-klaso- 
wej szkoły męskiej w Jamnicy; Antoniego 
Totha nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Kurowieach; Wilhelma Rożkiewi- 
cza nauczycielem starszym 4-klasowej szkoły 
w Tyczynie; Annę Fischerową nauczycielką 
1-klasowej szkoły w Lublińcu starym; Ste- 
fanię Dąbrowską nauczycielką kierującą, a 
Barbarę Mrdaczkównę i Wandę Inesównę 
nauczycielkami starszemi 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Brzeżanach ; Jędrzeja Kompliko- 
wieza nauczycielem kierującym 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Kamionce strumiłowej; 
Antoniego Winkowskiego nauczycielem star- 
szym, a Bazylego Rawluka nauczycielem 
młodszym 5-klasowej szkoły w Radziechowie; 
Sydonię Winnieką nauczycielką  kierującą 
5-klasowej szkoły żeńskiej w Czortkowie ; 
Maksymiliana Piltosza nauczycielem kieru- 


ag 50 z 28 czerwca 1898 wychodzą- | ustanawiać urzędowy język niemiecki w czy- 
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E i 8, oblawszy się rumieńcem oburze- 
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Judyta uciekała, ciskając na Rudolfa 
wszystko, co jej wpadło w rękę. Leciały na 
niego zydle, talerze, dzbany, pościel. 

Dziwne pociski drażniły jeszeze więcej 
roznamiętnionego olbrzyma. 

Skoczył, objął dziewczynę wpół i pchnął 
ją na posadzkę, przykiękając. 

Trzymana, jak w kleszczach, nie stra- 
ciła Judyta przytomności. Nie usiłowała się 
uwolnić siłą z objęć straszliwych, czuła bo- 
wiem, iż nie złamie tych ramion żelaznych, 
które ją przygwoździły do płyt marmuro- 
wych. 


Nad jej głową wisiała twarz piegowata, 
spocona, pomazana kurzem i krwią. 

Dreszez wstrętu, obrzydzenia wstrząsnął 
jej ciałem. 

Jeszcze chwila, a ta twarz ohydna otrze 
się o jej policzki i grube, popękane wargi 
wpiją się w jej usta. 

Nie było ezasu do namysłu. Ocalić 
może ją tylko szybki podstęp. 

— Puść mi ręce, nie będę się juź opie- 
rała — rzekła drzącym głosem. 

— A widzisz, żem silniejszy — mówił 
Rudolf. — Po co ten dziecinny opór ? Chciał- 
bym, żeby nas teraz twój gach widział. Ha, 
ha, ha.... 

Puścił ręce Judyty. 

Ona, leżąc nieruchomo, wsunęła rękę 
ostrożnie za suknię. Nagle wydobyła nóż 
i utopiła jego ostrze w oku Rudolfa. 

Olbrzym rzucił się w tył — Judyta 
zerwała się z posadzki, dopadła drzwi, za- 
trzasnęła je, przekręciła klucz w zamku i na- 
słuchiwała. 

Z komnaty dochodził ryk zranionego 
tura. 

— Siedź, niedźwiedziu, dopóki cię Ber- 
told nie weźmie ną łańcuch — mówiła Ju- 
dyta do siebie. * 


Ale Bertolda nie było przy niej. Z dzie- 
dzińca dochodził ją szczęk oręża. Załoga bro- 
niła się jeszcze. 

Ktoś mógł nadejść, usłyszeć krzyk Ru- 
dolfa. Pomszczonoby na niej jego oko... 

Posuwając się bez szelestu wzdłuż ścian, 
szukała Judyta drzwi sali rycerskiej. Tam 
była zawsze broń. Gdyby miała miecz w ręku, 
nie lękałaby się pierwszego lepszego pa- 
chołka. 

Znalazła salę i miecz. Stanąwszy za 
drzwiami, chwytała uchem wrzawę walki. 


z sukni 
krew. 


bowiem dziewczyny ściekała świeża 


To jego krew, nie lękaj się. 
Czyja ? 
Rudolfa z Grimmingen. 

— Gdzie on? Żywy ? 

Judyta wskazała drzwi, do których ol- 
brzym łomotał pięściami. 

— Chciał mnie znieważyć.... broniłam 
się.... wykłułam mu oko.... zamknęłam go... — 
mówiła. 

— Wyprowadzić rycerza Rudolfa! — 
krzyknął Bertold na swoich ludzi. — Beczkę 


Szczęk oręża rozbrzmiewał ciągle, co- | wina zarobicie, jeżeli dostawicie go żywcem. 


raz jednak słabszy, bliższy. Bito się już 
pod samym pałacem. 

Nareszcie rozległ się na kurytarzu brzęk 
butów żelaznych. 

— Judyto! — wołał głos, pełen trwogi 
i tęsknoty. — Gdzie jesteś? Odezwij się. 

Judyta przycisnęła serce ręką. Latało 
z radości, jak gdyby je przestrach spłoszył. 
To był on, Bertold.... 

Zapomniawszy o całym świecie, wybie- 
gła na kurytarz i rzuciła się w objęcia Ber- 
tolda. 

Długo trzymali się narzeczeni w pierw- 
szym niemym uścisku miłości. Ona przytu- 
liła czoło rozpalone do zimnej zbroi, on przy- 
garnął ją tak mocno ramieniem, jak gdyby 
ją chciał wziąć całą w siebie, zlać się z nią, 
stopić. 

Z dworu wpadło na kurytarz kilku 
zbrojnych pachołków meersburskich. Ujrzaw- 
szy powitanie kochanków, przystanęli, po- 
zdejmowawszy szyszaki. Ci prości ludzie, od- 
czuli, że się w tej chwili łączą dwie dusze 
na dolę i niedolę życia. Więc odkryli głowy, 
jak przed świętością, i czekali w milczeniu. 

Pierwszy Bertold ocknął się z zachwytu. 
Rozplótłszy ramiona, ujął ręce Judyty. 

— Jesteś ranna ? — spytał, zatrwożony, 


Rzekłszy to, wyszedł z Judytą przed 
pałac. 

Kiedy ukazali się na wschodach, po- 
witał ich grzmiący okrzyk zwycięzców. Po- 
wiały proporce, uderzyły tarcze o tarcze, 
schyliły się miecze. 

Dziedziniec zamku przedstawiał smutny 
widok. Zasypany cały gruzami, robił wraże- 
nie zwaliska. 

Bertold zwrócił się ku cysternie. Tu 
leżało dwudziestu skrępowanych jeńców. Po- 
między nimi był i stary Werner z Grim- 
mingen. 

— Który z was dopuścił się gwałtu na 
wolnej pani z Hohenau? — zapytał Ber- 
told. 

Zwyciężeni milczeli. 

— Nie zmuszajcie mnie do użycia tor- 
tur. Ogień i żelazo wydrą z waszych czar- 
nych dusz tajemnicę. (zy sami rycerze 
z Grimmingen podnieśli rękę na swoją se- 
niorkę ? Mówcie ? 

Nikt mu nie odpowiedział. 

Przeto skinął na burgrabiego Wecla. 

— Zaczynajcie od pierwszego z brzegu — 
rozkazał. 

Burgrabia ściągnął z nóg pachołka 


jącym 2-klasowej szkoły w Delatynie; Teo- 
dora Telichowskiego nauczycielem starszym 
4-klasowej szkoły męskiej w Zurawnie; Jó- 
zafa Łopatyńskiego nauczycielem kierującym 
5-klasowej szkoły w Tarnobrzegu; ks. Kazi- 
mierza Smolińskiego katechetą rzym. katol. 
i ks. Emila Kormosza katechetą gr. katol. 
szkoły wydziałowej męskiej w Przemyślu ; 
ks. Leona Nestorowicza, katechetą gr. katol. 
4-klasowej szkoły im. Konarskiego w Prze- 
myślu; Olgę Nazarowiezównę nauczycielką 
starszą, a Stefanię Sawczyńską nauczycielką 
młodszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bole- 
chowie; Romualda Łabęckiego nauczycielem 
kierującym, a Jana Skowrońskiego nauczy- 
cielem starszym 6-klasowej szkoły męskiej 
w Buczaczu; Jana Tatare nauczycielem 1- 
klasowej szkoły w Borku tałęckim; Walente- 
go Hanusiaka nauczycielem 1-klasowej szkoły 
we Włosani; Anielę Gilewiezównę nauczyciel- 
ką starszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Bu- 
sku; Stefana Obertasa nauczycielem starszym 
5-klasowej szkoły męskiej w Busku; Annę 
Kossowską nauczycielką 1-klasowej szkoły w 
Siedliskach; Ignacego Marczyka nauczycie- 
lem 1-klasowej szkoły w Siedliskach koło 
Tuchowa; Wandę Witekównę nauczycielką 
młodszą 6-klasowej szkoły żeńskiej w No- 
wym Targu; Zofię Śmolarską nauczycielką 
1-klasowej szkoły w Ortynicach; Leona Ro- 
gowskiego nauczycielem starszym, a Maryę 
Klier nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły 
w Sasowie; Józefa Dąbrowskiego nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Olesku; 
Longina Tarnawskiego nauczycielem 1-klaso- 
wej szkoły w Jarczoweach; Mieczysława Ko- 
tulskiego nauczycielem 1-klasowej szkoły w 
Długopolu; Ludmiłę Baniecką nauczycielką 
1-klasowej szkoły we Wróblówce; Leokadyę 
Baryczównę nauczycielką 1-klasowej szkoły 
w Knurowie. 

5. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel- 
skim w szkołach średnich Stanisława Szar- 
gę nauczyciela gimnazyum w Stanisławowie. 

6. Przekształcić od 1 września 1898 
szkoły ludowe: trzyklasowe w Pistyniu (po- 
wiatu Kosów) i Bursztynie (pow. Robatyn) 
na 4 klasowe; jednoklasowe w Kosinie (pow. 
Łańcut), w Targowiskach (pow. Krosno), w 
Niżborgu (pow. Husiatyn), w Targowisku 
(pow. Bochnia), w Kociubińcach (pow. Hu- 
siatyn), w Kulczycach (pow. Sambor), w 
Lenczach Górnych (pow. Wadowice), w Iwa- 
nówce (pow. Skałat), w Tyśmieniczanach 
(pow. Stanisławów), na dwuklasowe. 


7. Aprobować do użytku w szkołach 
ludowych pospolitych przy nauce dopełnia- 
jącej książkę p. t.: „Szkoła narodna. Czast' 
Ye we Lwowie 1898. Nakładem e. k. Wy- 
dawnictwa książek szkolnych. Cena oprawnej 
książki 1 k. 80 h. == 90 et. 


SPRAWY MONARCHII 


Po kilkumiesięcznej gorliwej pracy u- 
kończyły już komisye szacunkowe dla poda- 


tku osobisto-dochodowego poruczone jej za- 
danie. 

Cała suma tego podatku, według zesta- 
wienia komisyi, wynosi 21:94 milionów zł. 
Ponieważ zaś przy wydawaniu ustawy pre- 
liminowano sumę podatku osobisto-dochodo- 
wego w całem Państwie na 18 milionów zł., 
a w budżecie na rok bieżący, ze względu 
na możliwe zaległości tylko w sumie 1562 
mil. zł., przeto wynik zestawień przedsta- 
wia w porównaniu z sumą preliminowaną 
w ustawie wyższą o 8-68 milionów, a z su- 
mą preliminowaną w budżecie tegorocznym 
wyższą o 612 milionów. 

Najwyższy dochód wykazuje, jak to by- 
ło do przewidzenia, ze względu na stolicę 
państwa, Dolna Austrya. 

Rezultat oszacowań wynosi 10:55 mi- 
lionów zł., podczas gdy ustawa preliminowa- 
ła tylko 7 mulionów, a budżet na rok bieżą- 
cy tylko 6:27 milionów. 

Drugie miejsce przypada Czechom. 
Oszacowania wynosiły 436 mil., w ustawie 
preliminowano 4140, a w budżecie na rok 
bieżący 3:6 mil. zł. 

Trzecie miejsce zajmują Morawy (1:45 
mil.), czwarte Galicya z sumą oszacowa- 
ną na 1:42 mil. zł., podczas gdy ustawa pre- 
liminowała 1:68 mil., a budżet tegoroczny 
1:2 miliona zł. Faktyczna więc cyfra poda- 
tku w Galicyi wykazuje na rok bieżący nad- 
wyżkę przeszło 200 tysięcy zł. 

Bukowina wykazuje sumę podatku na 
180.000 zł., w ustawie zaś figurowała z cy- 
frą 150.000 zł., a w tegorocznym budżecie 
z kwotą 100.000 zł. 

Najmniejszy podatek, wynoszący tylko 
100.000 zł. przypada na Dalmacyę. 

Słoweńscy posłowie wystosowali do P. 
Prezydenta Ministrów hr. Thuna, do P. Mi- 
nistra sprawiediiwości dr. Rnbera i do p. 
Jaworskiego, jako prezesa komisyi parlamen- 
tarnej prawicy memoryał, z protestem prze- 
ciwko uchwale sądu apelacyjnego w Gracu, 
wykluczającej język słoweński z rozpraw te- 
goż sądu. 

Posłowie sloweńscy — powiada me- 
moryał — zmuszeni są energicznie wystąpić 
przeciwko tej uchwale, nie czekając na o- 
twarcie parlamentu. Memoryał, przytaczając 
uchwałę, wykazuje szczegółowo jej niewła- 
ściwość ze stanowiska prawnego i przycho- 
dzi do wniosku, iż wprowadzone nową pro- 
cedurą cywilną ustne postępowanie, które 
dotąd znajdowało przed sądami tak ograni- 
czone zastosowanie o ile to się odnosi do 
języka słoweńskiego, byłoby skutkiem po- 
mienionej uchwały jeszcze bardziej ście- 
śnione. 

Stać się to ma pomimo, że przez usta 
obecnego prezydenta wyższego sądu krajo- 
wego, gdy był jeszeze ministrem sprawie- 
dliwości, Rząd podczas obrad nad nową usta- 
wą procedury cywilnej niejednokrotnie za- 
znaczał, iż dotychczasowe zastosowanie ję- 
zyków krajowych w sądach w żadnym ra- 
zie nie ma być naruszone i ograniczone. 

Memoryał zaznacza w końeu, iż przed- 
stawiciele ludu słoweńskiego nie mogą się 
ograniczyć na tym proteście, ale muszą także 
z naciskiem ponowić od wielu lat stawiane 


buty, a dwóch pachołków przypiekało jeń- 
cowi podeszwy rozpalonem żelazem. 

Parzony rzucał się, jak ryba, wydobyta 
z wody, leez milczał, zacisnąwszy zęby. 

I drugi jeniec wytrzymał ból okrutny. 
Dopiero trzeci, wrażliwszy, krzyknął roz- 
paczliwie, gdy uczuł ogień pod stopami. 

— Kuno.... Rupert! 

— Którzy? — pytał burgrabia. 

Dręczony wskazał winowajców. 

Powiesić ich na bramie! — rzekł Ber- 
told. 

Rabusie pozwolili sią bez oporu roz- 

ętać i udali się obojętnie na miejsce kaźni. 
kal im zakładano stryczek na szyję, ode- 
zwał się Kuno do towaszysza: 

— Mówiłem ci, że będziesz dyndał. 

— Będzie nam weselej w kompanii — 
odrzekł Rupert. 

Z pałacu wynosili pachołkowie meers- 
burscy Rudolfa. Skrępowali go i wzięli na 
ręce. On nie mogąc użyć ani pięści, ani 
broni, tłukł ich plecami po głowach, eo wy- 
woływało głośne wybuchy śmiechu. 

Kiedy go złożono obok ojea, odezwał 
się Bertold: 

— Ža złamanie przysięgi wassalów i za 
gwałt, dokonany na dziewicy, odpowiecie 
przed królem. Sam pan Henryk wymierzy 
wam sprawiedliwość. 

A zwróciwszy się do reszty jeńców, 
mówił: 

— Powinniście wisieć, jako zwykli ra- 
busie, lecz enota rycerska zabrania pastwić 
się nad zwyciężonym. Jesteście wolni! 

— Kto z was stanął pierwszy na mu- 
rach grimmińskich? — zapytał głośno swo- 
ich ludzi. 

Gdy z gromady wystąpiło czterech 
zbrojnych poddanych, kazał im uklęknąć, 
wydobył z torebki, | erion do pasa, 
złote pieniądze i rzekł: 


—- W narodzie Franków zrywała niezwy- 
kła odwaga po wszystkie czasy kajdany pod- 
daństwa, godziwa bowiem, by mężne ramię 
było panem swojej woli. Wyciągnijcie ręce ! 

Chłopi rzucili się nasamprzód do stóp 
pana, całując jego buty, potem wyciągnęli 
przed siebie ręce. 

Na każdej dłoni pałożył burgrabia We- 
cel złoty pieniądz i podał panu gałązkę li- 
pową. 

Tak chciał prastary obyczaj salicki. 
Wyzwoleniec płacił pozornie za pełne prawa 
człowieka. 

— (Chcecie sobie kupić wolność? — 
mówił Bertold. — Zapłaty od was, walecznych 
sług moich, nie pozwala mi przyjąć godność 
rycerska. 

Wytrącił końcem miecza z rąk podda- 
nych monety, dotknął ich głów gałązką i 
zawołał głosem podniesionym: 

— Ja, Bertold, wolny pan z Meershur- 
ga, zdejmuję z was, którzy byliście moją wła- 
snością, kajdany poddaństwa. Jesteście wolni 
pomiędzy wolnymi. Zadne nożyce nie mają 
odtąd prawa dotknąć waszych włosów, ża- 
dne hańbiące piętno nie znieważy waszych 
ramion. Podnieście się! 

Z okrzykiem radości przypadli wyzwo- 
leńcy do seniora i objęli jego kolana. 

A Bertold pochylił się nad nimi i ca- 
łował ich w policzki. 

— Korzystajcie z wolności tak godnie, 
jak ją walecznie zdobyliście — napominał 
nowych obywateli rzeszy niemieckiej. — 
Mieczem służcie świętej wierze katolickiej i 
królowi, a hojną dłonią ubogim. Bądźcie od- 
ważni w boju, wspanialomyślni dla zwycię- 
żonych, pobłażliwi dla słabych, uprzejmi dla 
niewiast. Tak niech sprawi Bóg Przedwie- 
czny w Trójcy Świętej Jedyny i wszyscy 
święci, amen. 

KONIEC TOMU PIERWSZEGO. 


W 


żądanie utworzenia wyższego sądu krajowego 
w Lublanie, który to sąd, zorganizowany na 
odpowiedniej podstawie językowej, może je- 
dynie uczynić zadość potrzebom poludnio- 
wych krajów Korony, i zapewnić równo- 
uprawnienie dla słoweńskiego języka. 

Dnia 17 b. m. odbędzie się w Lubla- 
nie zjazd wszystkich słoweńskich adwoka- 
tów, notaryuszów i koncypientów adwoka- 
ckich, celem uchwalenia protestu przeciw 
uchwale wyższego sądu krajowego w Gracu. 

W obecności wszystkich posłów sło- 
weńskich. jak również kroakich z Wybrzeża, 
zawiązało są w Lublanie Stowarzyszenie dla 
krajów południowo - słowiańskich pod firmą 
„Nasza straż”. 

— Nowy regulamin dla Towarzystw 
akcyjnych projektowany przez Ministra skarbu 
wydany zostanie według informacyi Frem- 
denbląttu już we wrześniu b.. r. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, dnia 6 lipca. 


(Rozporządzenie regencyi poznańskiej, zwrócone 
przeciw uczonym zagranieznym. — Uroczystość 
Mickiewiezowska w Gnieźnie. — Przyczyny po- 
rażki kandydatów polskich przy wyborach do 
parlamentu w Prusach zachodnich). 


(#) Rozporządzenie regencyi poznań- 
skiej, zabraniające udziału w zapowiedzianym 
na pierwsze dni sierpnia zjeździe lekarzy i 
przyrodników „uczonym zagranicznym”, spa- 
dło niespodzianie i wywołało, jak łatwo się 
domyśleć, niezmiernie przykre wrażenie w ca- 
lem polskiem społeczeństwie. Nim regencya 
wydała to rozporządzenie, komitet zjazdu: 
zaalarmowany nieco glosami pism niemiec- 
kich, które rozpoczęly kampanię przeciw 
zjazdowi, podsuwając mu różne tendencye, 
ogłosił w dziennikach odezwę, w której za- 
pewnił, że „zjazd ma jedynie charakter na- 
ukowy, który ściśle będzie zachowany“. 

W obec rozporządzenia regencyi, komi- 
tet znalazł się w trudnem polożeniu. Referaty 
„uczonych zagranicznych“ były oddawna zapo- 
wiedziane i przygotowane, i one to stanowić 
miały znaczną część prac zjazdu. (zy po- 
debna obejść s'ę bez nich? Czy powaga izna- 
czenie zjazdu na temby nie ucierpiały. Ko- 
mitet przyszedł do wniosku, że takby było 
w istocie i postanowił, że w tych warunkach 
zjazd weale się edkyé nie może i nie odbę- 
dzie się w stolicy Wielkopolski. 

W dniu, w którym komitet odebrał fa- 
talne pismo od regencji, najwyżsi dostojnicy 
rządowi i miejscy uczestniczyli w zebraniu, 
przygotownjącem wielki festyn spiewaków 
niemieckich w Peznaniu na dzień 10 b. m. 
W obradach komitetu festynowego brali 
udział: naczelny prezes regencyi bar. Wila- 
mowitz, prezes rogencyi Jagow, kilku wyż- 
szych radeów regeneyjnych, dyrektor ziem- 
stwa Staudy, prezes nolicyi Hellmann i inni. 
Rada miejska uchwaliła dla „uświetnienia* 
festynu poważna subwencyę i postanowiła 
wziąć gremialnie udział w uroczystościach. 
Dotąd zgłosiło swoje przybycie przeszło 800 
spiewaków i niespiewaków zamiejscowych a 
pomiędy tymi wielu z Łodzi. 

Z miast drugorzędnych Księstwa pierw- 
sze Gniezno uczciło pamięć Mickiewicza 
wspaniałą, jak na tamtejsze stosunki, uro- 
czystością Największa sala, jaką posiada to 
miasto, przepełniona była publicznością, zło- 
żoną Z przedstawicieli wszystkich warstw i 
stanów. Uroczystość zagaił ks. Kiełezewski 
piękną i jędrną przemową, w której wyka- 
zał cel obehodu, podnosząc zasługi Mickie- 
wieza około naszego piśmiennictwa, języka 
i zachowania narodowości. 

Następnie chór spiewaków zaintonował 
kantatę ze kłowami Stan. Rossowskiego, po- 
czem wszedł na trybunę mecenas p. Kar- 
piński i w całogodzinnej mowie dał pogląd na 
działaluość wielkiego wieszcza i jego zna- 
czenia dla narodu polskiego. Wspomniawszy 
o obchodach w Poznaniu, w Krakowie, we 
Lwowie i wielu miastach i miejscowościach 
Galicyi, zwrócił się do młodzieży wszystkich 
stanów, aby pielęgnowała w swych pier- 
siach ideały przekazane przez nieśmiertel- 
nego twórcę „Ody do młodości*, aby w po- 
ezyach Mickiewicza czerpala pokarm dla 
duszy i uczyła się z nich obowiązków w obec 
własnego społeczeństwa. W dalszym ciągu 
uroczystości złożyły się na program spiewy, 
deklamacye, żywy obraz z „Grażyny* a pię- 
kuny obehód — który powinien być zachętą 
dla innych miast — zakończył się żywym obra- 
zem, przedstawiającym apoteozę Adama Mi- 
ckiewicza przez wszystkie stany i zawody. 

Prasa polska zajęta ciągle dociekaniem 
przyczyn. które złożyły się na tak dotkliwe 
dla kandydatów polskich klęskę przy ostat- 
nich wyborach do parlamentu niemieckiego 
w Prusach Zachodnich. Klęska ta tem więcej 
zastanawia, że masy ludu, masy wyborców 
w Prusach Zachodnich wiernie dopisały. 
Zwiększyła się też liczba głosów polskich. 


| bo kiedy w roku 1893 oddano ogółem 84.702 


głosów, to obecnie na kandydatów polskich 
padło 92.621 głosów, czyli prawie 8000 “j 
cej, niż przed pięciu laty. Lud zatem sp% 
nil, z małymi wyjątkami powiatów, Swą Eg, 
winność w zupełności. Klęskę sprowadzi 
wadliwa organizacya a przedewszystkiem n i 
słychanie rozbudzona agitacya hakatystoY i 
wszelkich żywiołów antipolskich. DO jo 
przyłączyło się nieprzyjazne stanowisko, 4" 
kie zajęło w obec Polaków w Prusać re 
chodnich i Warmii centrum katolickie, któr 
przejąwszy się antipolskiemi hasłami, zam »% 
popierać w wątpliwych okręgach kandjć 
tów polskich, jak to było dawniej, po s 
katolikom niemieckim głosować na kani) 
datów niemieckich, chociaż pomiędzy m 
byli i tacy, którzy co do zasad 1 przekoni 
stoją na wręcz odmiennych z centrum 
gunach. 


zzz" 


Herz. 


Telegraf przyniósł wczoraj wiadomość 
o śmierci osławionego Korneliusza Herma 
już przed rokiem wieść ta obiegła 
ale okazała się fałszywą; tym razem 
lega ona wątpliwości. W własnem m t 
czku nad morzem położonem, Borneo" z 
umarł Korneliusz Herz, a z nim znika J 
powa w swoim rodzaju, wielce charaktery 
stzczna, ale bardzo ponura postać, która 
kulisami trzeciej republiki odegrała wai% 
lecz złowrogą rolę jako koruptor szumów" 
On to bowiem przed Artonem był pośredni” 
kiem między Towarzystwem kanału PA 
skiego a światem parlamentarnym, 00. % 
pował glosy i poparcie deputowanych 1 ść 
natorów, on taksował każdego i obliczał W 
tość jego usług. Ciekawe są losy tego O 
wieka, który właściwie nie miał żadnej mi 
rodowości, a rozpoczynając bardzo małym: 
środkami, potrafił sprytem, siłą woli, : 
czelnością 1 cynizmem stać się figurą WP 
stwie wpływową, z którą się rachowano:, ść 

Herz urodził się w r. 1845. Mout 
spędził w Ameryce, gdzie w Nowym JO!" 
odbywał studya medyczne, zajmując, 5% 
także pilnie elektro-techniką, Jako BBB 
powrócił do Europy i odbył kampanię c> 
miecką w r. 1870. W kilka lat po wejsć 
Herz zjawił się w Paryżu, gdzie rzucił t 
w szalony wir spekulacyi i różnych 1m% 
resów, głównie na polu elektro-technik!; 
przy tej sposobności zawierał stosunki IRF 
litycznemi osobistościami Francyi, a nê 
zdobył sobie zaufanie, podejrzanemi zapewne 
uslugami, kilku ministrów jak Freycinet® 
Rouviera i innych. Za niezmierne zasług, 
położone na polu elektro-techniki, otrzy” 
wysoki order legii honorowej. Nadeszła BA 
wa panamska, której Herz stał się tragiezny 
Mefistofelesem ; działał on i występywał z P% 
lecenia barona Reinacha, który się pierda 
zastrzelił, przekupywał deputowanych 18 
natorów. Kiedy rząd zdecydował się 0% © 
dowe ściganie przekupionych parlamenti 
rzystów, Herz nie czując się bezpiecznym, "ia 
jechał z Francyi do Anglii, skąd groził ciąg" 
ogłoszeniem owej słynnej listy 108 prze ķi 
pionych deputowanych. Gabinet francis 
zażądať od rządu angielskiego wydania ie 
za, który też został w Bornemouth ares7 
wany i do chwili wyzdrowienia intem 
wany. 


nie U” 
jaste” 


Wydanie jednak nie nastąpiło, gdyż 
karze francuscy i angielscy orzekli, 28 $ ia 
jego zdrowia nie pozwala na przewiezie p 
do Francyi. Pamiętny wszystkim jest 6p bę 
kiedy komisya śledcza, wysadzona przez H% 
deputowanych do zbadania sprawy P&P“ 3o 
skiej, wysłała z Paryża swoich delegatów sg. 
Herza, aby otrzymać od niego informati 
Herz zbył ich jednak krótko, słowami s 
nemi pogardliwej ironii, ale nie nie 
jawił. - ARE 

Niezawodnie wielu ludzi spokojnie 0g. 
tchnie, kiedy się dowie o zgonie Herz% io z 
rego nazwisko na zawsze złączone ba e” 
jedną z najprzykrzejszych i najbardzie! óg- 
karzających kart z dziejów trzeciej ™ 
skiej republiki. 


Pomimo, że prezes gabinetu *" 
skiego Sagasta wyrzekł dumne Wok jej 
Hiszpania będzie walczyć, póki ostani aniu 
jednego żołnierza, i nie myśli o zZawi% „4. 
rokowań pokojowych, obiega pogłoska „enia 
biegach dla zawarcia na razie zawie ; 
broni. Słychać również, że neutralne A dnie” 
stwa starają się o wytworzenie OdpOW  zpO” 
go gruntu, na którym mogłyby SIę irona 
cząć układy o pokój między obiema $ 
mi wojującemi. NEREK ni 

Koła wojskowe są zdania, 12 dag 
pozostaje nie innego rządowi madryć 
jak pragnąć wytworzenia podobnego 
Kuba jest odcięta od macierzy, wig? spg ję. 
generała Blanco w Hawannie, © X A. 
szeze w tej chwili liczył 80.000 żołn 
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zg z czasem uledz przewadze amerykań- 
lej. Flota amerykańska przedewszystkiem 
Paz przeprowadzi najściślejszą blokadę brze- 
BOW, a tem samem ogłodzi armię hiszpańską. 
Bi Agencya Stefant'ego zapewnia, po za- 
py ięcin (dpowiednich informacyj, że obie- 
powe pogłoski o rzekomem pośrednictwie 
a pp 8 pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, 
tan Panig pozbawione są wszelkiej pod- 
348 Leon XIII. ograniczył się jedynie na 
zieleniu biskupom hiszpańskim wskuzówek 
ym kierunku, aby rządowi swemu nie 
Bysparzali trudności. 
dów; p ny do niewoli admirał Cervera 
i, czy w rozmowie z korespondentem 
A olka New York Heralda, że otrzymał 
JAM TN rozkaz z Madrytu, aby opuścił 
ocenił A i wyruszył do Hawanny. Admirał 
” dokładnie trudność swojego położenia. 
kon 4 hiszpańskiej marynarki wymagał wy- 
ać jakikolwiek ruch. Dlatego też dał 
A A flocie do akeyi, którą z góry uważał 
zgubną dla Hiszpanii. 
bardów Nowego Jorku donoszą, że przy bom- 
gólni waniu San Jago odznaczył się szcze- 
wedh parowiec „Vezuvius“, wybudowany 
Mar 8 planów polskiego oficera w służbie 
ETRA amerykańskiej, Zaliwskiego. Po- 
ścieś saliwskiego polega na tem, aby przy 
u powietrza za pomocą specyalnej 
nię kj rzucać dynamit na wielkie oddale- 
ły i xręt, przez niego zbudowany, jest ma- 
węgla jj" może pomieścić wprawdzie mało 
DOGIRE ale przedstawia też mały bardzo cel dla 
AA ow nieprzyjacielskich. W pokład wbu- 
SĘ się Są rury pnenmatyczne, które wzno- 
pokład. ponad pokład pod kątem 18%. Pod 
| eee e W rury wprowadza się pociski, za- 
zna ce 500 funtów dynamitu, które wy- 
40a Się za pomocą ścieśnionego powietrza. 
sA okręt nie ucierpiał, urządzenie jest te- 
jest vazau, że początkowa chyżość pocisków 
ardzo nieznaczna. 
20 don amerykańskiego obozu pod San Ja- 
Zlów Noszą do Biura Reutera, że lekarze w 
NEJ kwaterze generała Shaftera, oce- 


Diaj i ; 
waa straty Amerykanów w ostatnich bi- 
„09 pod tem miastem, w zabitych i ran- 


din, to najmniej na 1700 ludzi. Ze wzglę- 
czył a to, że po stronie amerykańskiej wal- 
ah około 12.000 ludzi, należy straty te 
że nz, 78 olbrzymie, a pochodzą one stąd, 
Po dla amerykańska, bez względu na 
8 7 ogień Hiszpanów, szła odważnie 
pa eku wśród najniekorzystniejszych pod 
S/lędem terenu warunków. 
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Lwów, 8 lipca. 


Kalendarz Jubileuszowy. 
8 Lipca: 
= Rok 1888. Otwarcie ruchu na linii kole- 
ej Dolina-Wygoda. 
A Rok 1854. Dalszy ciąg manewrów floty 
pełnem morzu obok Poli w obecności Najj. 
. Następcy Tronu Arcyksięcia Ru- 
' 2 udziałem wszystkich okrętów wojennych. 
adanje i wybuch min podwodnych. 
tw > 1891. Wegry obchodzą uroczyście 
A A esta piątą rocznicę koronacyi Najj. Pana 
zag króla. Z tego powodu odbyła się 
a „kościelna uroczystość w katolickim 
M è wojskowym załogi budapeszteńskiej. Najj. 
Oo AN do świątyni w otoczeniu licznej i 
ez świty, gdzie Go przyjmował książę- 
Cayat: 8 Vasàry, który następnie odprawił uro- 
t sumę i wypowiedział odpowiednie kazanie. 
uć = 1897, Najj. Pan odbiera telegram suł- 
siyi „AŻ w którym tenże z powodu kwe- 
R "eBulowania granie Tessalii, odwołuje się 
przyjaznych, sąsiedzkich uczuć Cesarza i 
Mog 4 pao Cesarska i Królewska Apostolska 
aredago Powiedział na tę depeszę telegramem, 
e | w słowach jak najbardziej przy- 
Brzyjąśi tej treści, że właśnie szezera i lojalna 
nia dla sułtana, na którą padyszach zupeł- 
obowiązch © aię powołuje, nakłada na Monarchę 
władny A Zarówno w interesie Turcyi, jak i jej 
2 Gregy, radzać jak najszybsze zawarcie pokoju 
historya, Depesza ta Najj. Pana jest istotnie 
Wysokiej p doniosłości faktem, który wywarł na 
Brodie orcie wpływ pożądany, zaś w całej 
zyskał najprzychylniejsze uznanie. 


Cznych JE. P. Minister spraw zagrani- 


n 
żonka hr, Gołuchowski, przybył wraz z mał- 
Paia Paryża i zamieszkał w hotelu Mirabeau. 


Vittel, 'nister uda się niebawem na kuracyę do 


— 


zya ] Wiadomości kościelne. Archidye- 
wowska ob. łać.: Z rąk JE. ks. Arcybi- 


skupa Morawskiego otrzymali w niedzielę, dnia 
3 b. m. presbyterat następujący alumni semi- 
narynm łać.: Borczyk Jan, Harra Józef, Hentschel 
Adam, Krupiński Karol, Machowski Józef, Ma- 
ryńczuk Antoni, Rudkowski Roman, Sliwak Mie- 
czysław, Smoleński Antoni i Tabaczkowski Ed- 
ward. — Z zakonu Braci Mniejszych (00. Ber- 
nardynów) presbyterat otrzymali: Józef Leśniak 
i Zygmunt Ziemiański — dyakonat Aloizy No- 
dzyński. — Administratorem opróżnionego pro- 
bostwa w Zubrzy, mianowany ks. Józef Zawi- 
sza. — Konkurs na probostwo w Zubrzy ogło- 
szony do końca sierpnia b r. 

Dyeceżya przemyska: Nowo wyświęceni 
księża zostali przeznaczeni: Dahl Stanisław do 
Tuligłów, Fiema Wincenty do Święcan, Fuk Ja- 
kób do Frysztaka, Krakoś Stanisław do Niewo- 
dny, Lechnieki Stanisław do Pruchnika, Lenicki 
Wawrzyniee do Gniewczyny, Niezgoda Piotr do 
Błażowy, Rospond Jan do Zarszyna, Sienieki 
Franciszek do Jasienia, Strzępek Franciszek do 
Krzemienicy, Szast Walenty do Miechocina, To- 
czek Walenty do Brzostkowa, Węglarz Józef do 
Zgłobnia i Wikliński Franciszek do Brzysk. 

Przeniesieni księża wikarzy: Siedliczka 
Michał z Frysztaka do Krakowca, Strzelbieki 
Józef z Krakowca do Czukwi, Marciak Karol z 
Niewodny do Zręcina, Błażewski Wojciech ze 
Zręcina do Rosenbarku, Roman Franciszek z 
Pruchnika do Łańcuta, Turkowski Maurycy z 
Gniewczyny do Drohobycza, Gizywa Józef z Bła- 
żowy do Lutszy, Kuczek Michał z Lutszy do 
Górna, Stachyrak Wojciech z Jasienia do Jasio- 
nowa, Kochmański Klemens z Krzemienicy do 
Tarnawca, Bukała Ludwik z Miechocina do Prze- 
worska, Miller Karol z Zgłobnia do Stobierny, 
Sworzeński Emil z Brzysk do Moszczenicy, Ja- 
nusz Wojciech z Czudca do Kosiny, Nowakie- 
wicz Michał z Kosiny do Czudca, Szurlej Jakób 
z Rzepiennika biskup. do Gorzyce, Andrzej Lu- 
śniak z Gorzye do Szymbarku. 


— Zdrowotność miasta Lwowa. Na 
posiedzeniu stałej komisyi zdrowotnej miasta 
Lwowa, które odbyło się dnia 6 b. m. pod prze- 
wodnietwcm prezydenta miasta dr. Godzimira 
Małachowskiego, przedstawił fizyk miejski dr. 
A. Pawlikowski w obszerniejszym wywodzie stan 
zdrowia miasta w toku bieżącym. Referat wska- 
zuje na pomyśine stosunki sanitarne, panujące 
od początku roku, w ciągu którego żadna epi- 
demia dotąd się nie pojawiła. W szczególności 
co do szkarlatyny, o której rzekomem pojawieniu 
się poczynają szerzyć się mylne pogłoski w mie- 
ście, stwierdził p. fizyk miejski, że ma ona cha- 
rakter zupełnie sporadyczny i żadnego powodu 
do najmniejszych obaw nie daje. Natomias, zi- 
mnica, tudzież zapałenie płne, występowały w 
tym roku silniej, 

Następnie referował fizyk miejski o projekcie 
instrukcyi dla lekarzy szkolnych. Instytucyę le- 
karzy szkolnych, nieznaną dotychczas w Austryi, 
z jedynym wyjątkiem Berna, postanowiła zapro- 
wadzić Rada miejska we Lwowie, z nadchodzą- 
cym rokiem szkolnym, nakładające obowiązek ba- 
dania tak dzieci, jak i stosunków sanitarnych 
w ogóle szkół pospolitych, na lekarzy miejskich. 

Po wyczerpującej dyskusyi, przyjęła komi- 
sya sanitarna cały projekt instrukcyi rzeczonej. 
Z wniosków, stawianych przy tej sposobności, 
podnieść należy rezolucyę, żądającą ustanowienia, 
oprócz dotychczasowych lekarzy miejskich, sta- 
łych nadto specyalistów dla pewnych chorób, 
jak n. p. oczu, których leczenie wymaga dłuż- 
szych studyów fachowych w kierunku zwłaszcza 
praktycznym. Sprawa ta będzie przedmiotem re- 
gulaminowego traktowania. 


— Szkody w plantacyach miejskich, 
wyrządzone przez tuczę w ubiegłym tygodniu, 
są tak znaczne, że naich usunięcie i na uprząt- 
nięcie połamanych drzew magistrat wyznaczył 
kwotę 500 zł. 


— Egzamina kwalifikacyjne nauczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych przed e. k. ko- 
misyą egzaminacyjną w Stanisławowie, rozpoczną 
się w zabudowaniu tamtejszego e. k. seminaryum 
nauczycielskiego dnia 5 września 1698. 

Podania, wystosowane do komisyi egzami- 
nacyjnej, o przypuszczenie do egzaminu w tej 
kadencyi uależy wnosić za pośrednictwem c. k. 
Rad szkolnych okręgowych na ręce dyrektora 
komisyi egzaminacyjnej, e. k. krajowego inspek- 
tora szkół ludowych, p. Bolesława Barunow- 
skiego we Lwowie, najdalej do dnia 10 sierpnia 
bar: 


— Zjazd pedagogiczny. XXXII walny 
zjazd członków Towarzystwa pedagogicznego, 
który miał się odbyć w Krakowie w dniach 18 
i 19 b. m., odbędzie się w tych samych dniach 
we Lwowie. Rada miasta Lwowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliła na cele zjazdn wy- 
asygnować kwotę 1000 zł. 


— Dochód korpusów wakacyjnych. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie : 

Ogólny dochód z festynu, urządzonego w 
dniu 8 lipca b. r. na dochód Towarzystwa 
„Związek rodzicielski* i „korpusów wakacyj- 
nych“ wynosi, po odtrąceniu kosztów, 1550 zł.; 
kwotę tę złożyłam do kasy komitetu. 

Tak znaczny dochód zawdzięczam publi- 
czności lwowskiej, która niezwykle lieznie po- 
dążyła na wzgórza powystawowe, następnie 
wszystkim Paniom i Panom, którzy z wszelką 
gotowością raczyli mi pomódz w urządzeniu 
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tego festynu i w jego uświetnieniu, dalej wszyst- | ny. U trzech demonstrowanych chorych pokazy- 
kim tym Panom, którzy znaczniejszymi naddat- | wał dr. Goldfeld przyczyny słabości, juk: igłę 


kami powiększyli dochód, wreszcie nauczyciel- 
stwu lwowskiemu, które jak zawsze, gdy idzie 
o szlachetne cele, ochotnie ofiarowało swoją 
pomoc. 

Imieniem biednej dziatwy, która z tych 
funduszów będzie korzystała, pozwalam sobie 
złożyć gorące podziękowanie całej publiczności, 
wszystkim przezacnym Paniom, które swą radą 
i czynem mnie wspomagały w tych trudnych 
obowiązkach, wszystkim Panom za naddatki, 
wreszcie nauczycielstwu za ochotną pomoc. 


Zofia Stanisławowa hr. Siemieńska. 


— Wyścigi na łodziach urządza w 
sobotę, dnia 9 b. m. podczas wycieczki „Koła 
literackiego“, grono armatorów-wioślarzy lwow- 
skich na stawie janowskim. Dotychczas zgło- 
szono cztery biegi. 


— Wręczenie adresu. Deputacya urzęd- 
ników magistratu krakowskiego. złożona z wice- 
prezydenta p. Piotrowskiego, radcy magistratu 
p. Zawiłowskiego, dyrektora wydziału obrachun- 
kowego p. Goetzego i sekretarza p. Buczkow- 
skiego, wręczyła wczoraj radcy miejskiemu prof. 
dr. Cyfrowiczowi adres dziękczynny urzędników 
magistratu z powodu dokonanej reguiacyi płac, 
której referentem był prof. dr. Cyfrowicz, Pełną 
smaku artystycznego Snietę na pargaminie, wy- 
malował architekt p. Jan Zubrzycki. 


— Kolej lokalna Łużany-Zaleszczyki na 
Bukowinie, została wczoraj uroczyście otwarta. 
W otwarciu wzięli udział naczelnicy władz rzą- 
dowych i autonomicznych Bukowiny, radca mi- 
nisteryalny p. Wurmb, oraz delegat e. k. Namiest- 
niectwa galicyjskiego radca Dworu p. Morawetz 
i delegat Wydziału krajowego. 


— Zaręczyny. W Rymanowie odbyły się 
dnia 7 b. m. zaręczyny p. Heleny Szustówny, 
córki ś. p. Józefa Szusta i Leokadyi z Kędzier- 
skich, z p. Stanisławem Sliwą, auskultantem 
sądowym. 


— Śluby. Dnia 2 b. m. odbył się ślub 
księcia Alfonsa Chimay z panną Matecz le Jeune, 
córką byłego ministra belgijskiego. Ślub cywilny 
odbył się w Minsbach, w w. księstwie Luksem- 
burskiem, majętności p. Juliusza Le Jeune, ko- 
ścielny zaś w katedrze w Luksemburgu. Udzielił 
go biskup miejscowy wobec rodziny państwa 
rałodych, jako też wobec ciała dyplomatycznego, 
akredytowanego przy w. księciu Luksemburskim 
i licznej publiczności. Po ślubie udzielił biskup 
błogosławieństwa, które Ojciec św. najłaskawiej 
nadesłać raczył tak dla państwa młodych, jako 
też dla publiczności zgromadzonej, 

W Krakowie dnia 9 b. m. o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w kościele św. 
Barbary ślub dr. Karola Màtyàsa, koneepisty 
Namiestnictwa z panną Filipina Szulcówną, 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Bochni, 
Władysław Pisz, księgarz i drukarz, obywatel 
i długoletni radny miasta Bochni, członek wy- 
działu Kasy oszezędności, przeżywszy lat 48. 


— Bursa w Złoczowie. Otrzymujemy 
następujące pismo: Tewarzystwo Bursy imienia 
Tadeusza Kościuszki w Złoczowie otrzymało hoj- 
ne datki, a to od Towarzystwa zaliczkowego w 
Złoczowie kwotę 1000 zł., i od p. Bolesława 
Augustynowicza, właściciela dóbr Kniaże kwotę 
400 zł. 

Za tę tak szezodrą ofiarność dla instytu- 
cyi, niosącej pomoc 1materyalną dla biednej, a 
pragnącej kształcić się młodzieży szkolnej, 


'| składa zarząd Bursy oflarodawcom gorące podzię- 


kowanie. 


— Muzeum narodowe polskie w Rap- 
perswylu ogłosiło sprawozdanie za rok 1897, a 
28 rok istnienia tej instytucyi, założonej w Szwaj- 
caryi, przez hr. Wł. Platera. Sprawozdanie roz- 
poczyna się opisem znanej uroczystości przenie- 
sienia serca Kościuszki do mauzoleum rappers- 
wylskiego, poczemm wylicza dary. złożone w mu- 
zeum w roku ubiegłym (978 pozycyj). Ogólny 
stan zbiorów wykazuje 858 przedmiotów arche- 
ologieznych, 1020 pamiątek, 6690 monet, 1720 
medali, 10.473 obrazów, akwarel, miniatur, ry- 
sunków i fotografii, 2879 rękopisów, 40.265 
książek i t. d. Muzeum polskie zwiedziły w r. 
z. dwa kongresy międzynarodowe, obradujące 
w Zurychu: matematyków i ekonomistów. Ogó- 
łem zwiedziło je 155% Szwajearów, 657 Pola- 
ków, 657 Niemców, 428 Francuzów, 87 An- 
glików, 57 Amerykanów, 89 Włochów, 29 
Rossyan, 22 Czechów, 11 Szwedów, po 6 Wę- 
grów i Holendrów, 4 Afrykanów, 8 Duńczyków, 
2 Japończyków, wreszcie 1 Argentyńczyk, Buł- 
gar, Chorwat, Rumun, Sumatryjczyk i Tunetań- 
czyk razem 3560. Frekwencya zwiększyła się 
o 900. 


— Prześwietlanie promieniami Rónt- 
gena. Czytamy w czerniowieckiej Gazecie Pol- 
skiej: W tych dniach mieliśmy sposobność od- 
wiedzić lekarza dr. J. Goldfelda, który uprzej- 
mie demonstrował działanie promieni Róntgena 
co do rozpoznawania wewnętrznego stanu orga- 
nizmu ludzkiego. Rzeczy to prawdziwie cudowne, 
Za pomocą oświetlonej elektrycznością a wolnej 
od powietrza kuli szklanej (światło to jest wła- 
śnie promieniami Róntgena) odbija się na pły- 
cie dokładny obraz wewnętrznego stanu badane- 
go człowieka. Widzimy wolnem okiem stos pa- 
cierzowy, żebra, płuca, serce, śledzionę, wą- 
trobę i możemy dostrzedz najmniejsze ich zmia- 


utkwiona w mięśniach, rozedmę aorty, złamanie 
ręki, a wreszcie znaki tuberkuliczne na płucach. 
Wierzyć się doprawdy nie chce, by można zaj- 
rzeć w głąb żywego człowieka i fotografować 
jego żywe i w ruchu będące serce. Bioskopia 
Róntgena zmieni całą dotychczasową praktykę 
medyczną, dyagnoza bowiem wielu chorób — 
rzecz najważniejsza w leczeniu — staje się ta- 
ką drobnostką, jak odfotografowanie jakiegoś 
przedmiotu. 

Dr. Goldfeld ogroranie przyczynił się do 
ułatwienia leczenia przez sprowadzenie aparatu 
Róntgena. Mnóstwo osób przybywa doń celem 
zbadania stanu swego organizmu. Podczas od- 
wiedzin naszych zgłosiła się młoda jakaś dziew- 
czyna aż z Kimpolnaga, która przywędrowała 
pieszo, ażeby się dowiedzieć, gdzie utkwiła igła, 
która jeszcze przed dwoma laty wbiła się jej w 
ciało i poweduje dotkliwe bole. Aparat Róntge- 
na odfotografował wybornie ową igłę i ułatwił 
jej wydobycie. 


— Tragicznej śmierci uległa przed 
kilku dniami małżonka lekarza miejskiego w 
Łodzi, Bronisława Brzozowska. Szła po chodniku 
przy ul. Zgierskiej z 15-letnią eórką, gdy roz- 
biegany koń wpadł na nią i stratował. W kil- 
kanaście minut potem zmarła. W chwili nie- 
bezpieczeństwa Ś. p. Brzozowska miała tyle 
przytomności, źe usunęła córkę, która dzięki temu 
żadnego szwanku nie poniosła. Wypadek ten 
wywarł w mieście ogromne wrażenie. 


— Dezerterzy rossyjscy. W aresztach 
policyjnych w Krakowie — jak donosi Czas — 
znajduje się obecnie 3 dezerterów z wojska ros- 
syjskiego, przybyłych do Krakowa, mianowicie: 
1) Dawid Gaworzewski, żołnierz piechoty, rodem 
z Przybyszówki w Królestwie Polskiem; 2) Wa- 
syl Andrejew z 14 pułku dragonów, rodem z 
gubernii chersońskiej i 8) Kazimierz Grodzicki 
z 40 pułku dragonów, rodem z Radomia, Zbie- 
gowie odstawieni być mają do granicy. 


— 0 strasznej katastrofie na morzu, 
jaka zdarzyła się dnia 4 b. m. na Atlantyku, 
około 60 mil na zachód od wyspy Sable Island, 
w pobliżu Nowej Szkocyi (Ameryka), doniosły 
już wezoraj telegramy. W nocy tej najechały na 
siebie dwa okręty: angielski „Crormarthyshire* 
i francuski wielki parowiec pasażerski „Bourgo- 
gne*, będący własnością kompanii transatlanty- 
ckiej i płynący z Hawru do Nowego Jorku. Na 
pokładzie parowca „Bourgogne* było osób siedm- 
setkilkadziesiąt. „Ororaarthyshire" rozbił paro- 
rowiec „Bourgogne“, który w ciągu kilku minut 
poszedł na dno, topiąc z sobą przeszło 600 lu- 
dzi. Uratowało się 104 ludzi z załogi, a tylko 
61 podróżnych, porozmieszczanych po kajutach 
wszystkich trzech klas. 

Podróżni byli pogrążeni we śnie i o ich 
ratunku, zwłaszcza tych, którzy jechali w od- 
dzielnych kajutach I klasy, mowy być nie mogło. 
To też wszyscy zginęli. 

We środę popołudniu nadeszła do Paryża 
pierwsza wiadomość o katastrofie. Wiele rodzin, 
które przypuszezały, iż ich krewni lub znajomi 
nieszczęściu ulegli w drodze z Nowego Jorku do 
Hawru, zgłaszali się do biura kompanii trans- 
atlantyckiej, celem dowiedzenia się o losie inte- 
resowanych. Kompania transatlantycka żadnych 
szczegółów podać nie mogła, bo nie znała ani 
listy uratowanych, ani listy podróżnych. Zape- 
wniano tylko, że na statku było 502 pasażerów, 
z których 170 uratowano. Główny kontyngent 
podróżnych stanowili: Anglicy, Amerykanie i 
Francuzi. 

Okręt „Bourgogne“ wyjechał 2 b. m. z No- 
wego Jorku do Hawru, a zderzenie się nastąpiło 
4 b. m. około godziny 5 rano. „Bourgogne* był 
jednym ze wspanialszych okrętów kompanii trans- 
atlantyckiej. Komendantem jego był Deloncle. 

Jak donoszą z Nowego Jorku, zatopiony 
„Bourgogne“ miał 191 pasażerów I klasy, a 
między tymi 72 kobiet — 125 pasażerów II klasy 
a nadto 516 osób na pokładzie. Jedyną kobietą, 
która została urałowaną, jest pani Lacasse z 
Plainville. 

Niektórzy podróżni, znajdujący się na okrę- 
cie „Bourgogne“, ktorzy ocaleli, opowiadają, że 
majtkowie załogi tego okrętu zachowywali się 
wprost po barbarzyńsku. Kapitan stał wprawdzie 
na posterunku i zginął wraz z okrętera, ale reszta 
załogi uciekała, zajmując dla siebie prawie wszyst- 
kie łodzie ratunkowe i strącała wiosłami tych 
pasażerów, którzy szukali także dla siebie miej- 
sca w łodziach. Kilku pasażerów Włochów w 
ten tylko sposób zdobyło dla siebie miejsca w 
łodziach, że nożami przebić chcieli majtków bro- 
niących im tego. 

Dzienniki londyńskie donoszą, że wina 
była po stronie „Bourgogne*. Mimo że „Cro- 
martyshire* co minutę dawał sygnały, „Bour- 
gogne* wśród mgły najechał nań i zerwał mu 
maszty tak, że okręt został na łasce fal mor- 
skich. „Bourgogne* tymczasem znikł we mgle. 
Dopiero kiedy mgły nad ranem ustąpiły, ludzie 
z okrętu angielskiego spostrzegli, jak rozbitki z 
„Bourgogne“ na deskach i szczątkach okrętu 
walczyli ze śmiercią. Okręt angielski w ciągu 
dnia wyratował około 200 ludzi. 

Parowiee „Cromartyshire" z pomocą pa- 
rowca „Greciana* doprowadzono do portu w 
Halifax. 

Jeden z podróżnych opowiada, że już na 
pokładzie okrętu wielu ludzi zamordowano. Wi- 


dział on, czemu prawie wierzyć się nie chce, 
jak majtek pewnemu podróżnemu wiosłem rozbił 
głowę. Wielu podróżnych z rozpaczy i obawy 
śmieroi rzucało się w głębię morską. 

Dotychczas niewiadomo, czy na „Bourgo- 
gne“ znajdował się kto z Austryi. Polskich na- 
uwisk na liście pasażerskiej nie ma, natomiast 
kilkanaście niemieckich. Jeden z uratowanych 
opowiada, że wielu utonęło przez to, że w wal- 
ce o łodzie, majtkowie zrzucili ich do wody. Po- 
między ofiarami znajduje się także współreda- 
ktor dziennika Kclażr p. Molin. 

O ile dotychczas wiadomo, z podróżnych 
na „Bourgogne“ uratowano 119, a z załogi 108 
ludzi. Panią Lacasse uratował mąż za pomocą 
pływającej deski. Uboje przepędzili 8 godzin na 
wodzie. Angielski okręt „Cromartyshire*, który 
najechał „Bourgogne“, wiózł wapno do Fila- 
delfii. 

Na pokładzie „Bourgogne* znajdowało się 
50 dzieci, z których ani jedno nie zostało ura- 
towane. 

Ambasador rossyjski w Paryżu ks. Uru- 
sow złożył prezydentowi Faure'owi kondolencyę 
z powodu katastrofy „Bourgogne*. 

Cesarz Wilhelm uczynił to telegraficznie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych prezydent ministrów Brisson wyraził 
imieniem rządu żal i ubolewanie z powodu ka- 
tastrofy. Deputowani wysłuchali jego słów sto- 
jąc. Prezydent Faure złożył kondolencyę kam- 
panii transatlantyckiej. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


POOR OI 


Pan Roman Żelazowski, bohater i re- 
. żyser s'eny polskiej we Lwowie otrzymał þar- 
dzo zaszczytne odznaczenie, którem dotąd żaden 
artysta nie może się pochlubić. Oto zarząd te- 
atru w Zagrzebiu zamianował go honorowym 
członkiem założycielem sceny narodowej kro- 
ackiej w Zagrzebiu. Odpowiedni pięknie wyko- 
nany ozdobny dyplom nadesła: p. Zelazowskiemu 
intendent teatru z Zagrzebia. Zaszczytne to od- 
znaczenie zdobył sobie p. Zelazowski ostatnimi 
sukcesami podczas swych występów gościnnych 
w Zagrzebiu. 


Teatr letni. Część personalu naszego 
teatru uzupełniona wybitniejszemi siłami teatru 
stanisławowskiego rozpoczyna szereg przedsta- 
wień w teatrze letnim z dniem dzisiejszym. Na 
pierwsze przedstawienie wybrano wyborną ko- 
medyę jednego z najlepszyeh naszych autorów 
Kazimierza Zaleskiego p. t. „Oj mężczyzni, męż- 
czyzni*. Obok pani (Czaplińskiej, Sienniekiej, 
Ogińskiej i t. d., biorą udział w przedstawieniu 
pp. Szymborski, z teatru poznańskiego; Anto- 
niewski, Rożańska, Doleeki, Benza z teatru 
stanisławowskiego — a nadto niespodzianka dla 
zwolenników sceny — p. Władysław Woleński 
występuje gościnnie. Należy dyrekcyi teatru po- 
czytać za zasługę, że pomyślała o Lwowie na 
sezon ogórkowy, gdzie publiczność skazana na 
pobyt w murach miasta żadnej zgoła niema 
rozrywki. 

W Niedzielę 10 lipea daną będzie „Pri- 
ma ballerina* a we wtorek 12 lipca najnowsza 
komedya Adolfa Abrahamowicza p. t. „Poje- 
dynek*. 


Rada miasta Lwowa 


ROPA 


(Posiedzenie s dwia 7 lupca). 


Po zagajeniu posiedzenia przez prezy- 
denta dr. Małachowskiego, uchwaliła Rada 
udzielić dłuższych urlopów radnym pp. dr.Owi- 
klińskiemu, dr. Caro, dr. Maryańskiemu i 


dr. Kalinje. 
iNastępnie odczytał sekretarz Rady pan 


Dziubiński pismo sanockiej fabryki wagonów, 
która podjęła się robót konstrukcyjnych ślu- 
sarskich dla budowy teatru we Lwowie. 

Z powodu zapadłej na zeszłem posie- 
dzeniu uchwały, ażeby wysłać na miejsce 
urzędnika celem skontrolowania, o ile praw- 
dziwą jest pogłoska, że roboty te wykonywają 
się za granicą, a tylko przypieczętowane są 
marką galicyjską — zarząd fabryki uczuł się 
obrażonym i przysłał pod adresem Rady list 
z energicznym protestem. 

Rada uchwaliła odpowiedzieć zarządowi 
fabryki, aby do Rady w grzeczniejszej od- 
zywał się formie.) 

Na wniosek radnego dr. Roszkowskiego 
uchwaliła Rada dodatkowo wypłacić Towa- 
rzystwu pedagogicznemu subwencyę w wy- 
sokości 1000 złr. na cele zjazdu, który za- 
miast w Krakowie, z powodu zaszłych prze- 
szkód, ma się odbyć we Lwowie w dniach 
18 £ 19 b. m. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada 
nadzwyczajny kredyt 16.500 zł. na dokoń- 
czenie robót, zaczętych około regulacyi ul. 
Łyczakowskiej. Szkarpowej, pl. Strzeleckiego 
i ul. Piotra i Pawła, a podjętych w celu za- 
jęcia większej ilości robotników. 

Po uchwaleniu dyrektywy dla Magi- 
stratu co do postępowania z kredytami i ko- 
sztorysami robót miejskich, zamknął prezy- 
dent posiedzenie. 


STADNINY POLSKIE, 


AnA 


II. 


(Stado i stajnia wyścigowa hr. Jana Tarnow- 
skiego w Chorzelowie.) 


NN 


(Dokończenie). 


Wnioski te są: 

1. Stanowczo i nieodwołalnie Chorze- 
lów jest miejscowością nadzwyczajnie stoso- 
wną do chowania i trenowania koni wyści- 
gowych i wiełe, a bardzo wiele, tryumfów ko- 
ni hr. Tarnowskiego należy przypisać temu, 
że w Chorzelowie rosły i trenowane były 
na cudownej chorzelowskiej arenie. Arena 
ta lasem osłoniona od wiatrów, posiadająca 
grunt lekki piaszczysty, delikatną murawą 
porosły sprawia to, że w Chorzelowie, czę- 
stokroć cztery tygodnie pierwej, może się 
„robota* wiosenna wcześniej rozpoczyna niż 
we wschodnich stronach naszego kraju. I już 
często chorzelowskie kenie przeszły cały 
pierwszy okres treningu, kiedy na podol- 
skich ciężkich gliniastych czarnoziemiach 
ani nawet myśleć nie można o wyjechaniu 
na arenę, a cóż dopiero o systematycznej i 
regularnej robocie. Wreszcie ta błogosławio- 
na miękka arena sprawiała i to, że urwanie 
ścięgna w Chorzelowie za dawniejszych cza- 
sów należało do nadzwyczajności, a jeżeli 
w ostatnich czasach zdarza się to częściej, 
przypisać je raczej należy zbrodniczej ręce, 
a nie pogorszeniu się warunków terenu. 

2. Właściciel stajni chorzelowskiej na- 
leży „niezaprzeczenie dv najbardziej uta- 
lentowanych, obdarzonych najdoskonalszym 
instynktem, hodowców. Mówię to zupeł- 
nie seryo, a twierdzenie swe poprę tem, 
że stanowczo nikomu nie udało się, tak 
stosunkowo nieznacznymi wkładami pienię- 
żnymi doprowadzić swą stajnię do tak świe- 
tnego stanu. Jeżeli kto twierdzić będzie, że 
wychowanie „Przedświta* zawdzięcza hr. 
Tarnowski poprostu przypadkowi, z tym 
sprzeczać się nie będę, chociaż możliwem 
też mogło być, że niejeden dostawszy klacz 
Źrebuą z „Przedświtem*, nie byłby nawet 
wiedział, co za znakomitość się w jego staj- 
ni urodziła i konia by zmarnował. Lecz nie 
o to chodzi. Największą zasługą i chwałą 
hr. Tarnowskiego było i jest, że umiał wy- 
chować kilkanaście halbbiutów tej klasy, co 
były chorzelowskie i że z dwóch sprowadzo- 
nych matek angielskich, tej klasy, jakich 
do Austryi sprowadza się rok rocznie kilka 
dziesiątek, umiał swym instynktem hodo- 
wlanym wyprowadzić szczep, posiadający swe 
charakterystyczne cechy rodowe i pierwszo- 
rzędną wartość hodowlaną. A chociaż od 
trzech lat koniom chorzelowskim się nie wie- 
dzie i nagrody zabiera kto inny, to mimo 
to dla mnie i dla olbrzymiej większości ho- 
dowców galicyjskich hrabia Tarnowski po- 
zostanie trudnym do doścignienia idea- 
łem, najznakomitszym naszym hodowcą, od 
którego wszyscy młodzi uczyć się powinni. 
Nie wielka sztuka, wysypawszy kilkakroć sto 
tysięcy koron na zakupno renomowanych 
klaczy, założyć stadniny i mieć chwilowe 
powodzenie. W ten sposób nikt kraju nie 
wzbogaci, ani przyczyni się do jego roz- 
woju. Nam potrzeba iść krok po kroku, z 
kredką w ręku i ze skromnego początku do- 
chodzić do wielkich rezultatów, tak robił 
hr. Tarnowski, tak robi obecnie p. Kazimierz 
Ostaszewski i temu się na razie wiedzie.... 
W ten sam sposób chciał postępować p. Krzy- 
sztofowicz, cóż kiedy mu źli ludzie konie 
trują i stajnie palą. 

8. Materyał hodowlany, zawarty w sta- 
dninie chorzelowskiej, podzielić musimy na 
dwie klasy, dwa rodzaje: folbluty i halbblu- 
ty. Folblutki pochodzą wszystkie od dwóch 
matek sprowadzonych:  „Laurel-Orown" i 
„Last-Tryal*. Halbblutki od nieocenionej gwia- 
zdy chowu pół krwi w Galicyi, jezupolskiej 
„Łyski*, Tak jedne, jak i drugie, są tak do- 
bre, że lepszych u nas nigdy nie było i po- 
no nie będzie. Całkiem słusznie zauważał 
nawet sam hrabia Tarnowski, że halbbluty w 
czwartej generacyi idące od „Łyski*, na- 
brały zanadto nerwów i są zanadto drażli- 
wepo temperamentu (n. p. „Piperkowska 
IIL.*), lecz na to jest nadzwyczaj skuteczna 
i nieomylna rada, uciec się do jednorazowe 
go odświeżenia krwi dobrym a spokojnym 
arabem i znowu stworzy się nadzwyczajny 
materyał do krzyżowania przez kilka poko- 
leń z angielskimi folblutami. Folblutki zaś 
chorzelowskie są poprostu nieocenione dla 
naszej hodowli, od kilku pokoleń przyzwy- 
czaiły się do klimatu, paszy i wody; mnie 
się czasem zdaje, że one nawet nauczyły się 
rozumieć, jak się do nich po polsku mówi. 
Nie im nie brakuje, tylko doboru odpowie- 
dnich ogierów i oka pańskiego, żeby znowu 
narodziły mnóstwo koni doskonałej klasy, 
które będą brały wszystkie nagrody, jakie 
tylko będą do zabrania. Ogiery zaś zrodzo- 
ne z tych klaczy będą miały dla naszego 
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uszlachetnionego szezepu pół krwi wartość 
sto razy większą, niż wszystkie folbluty spro- 
wadzane z dalekich stron, chociażby były 
wyższej klasy i krwi viel mehr fashionabl. 

4. Wobec tego, że starszy hrabia jest 
często nie zdrów, a młodszy tak zajęty by- 
wa interesami i gospodarstwem, że wprost 
niepodobnem mu jest zajmować się spe- 
cyalnie końmi, bo to zajęcie wymaga pra- 
wie zupełnego oddania mu się i poświęce- 
nia wszystkiego czasu, koniecznem jest, że- 
by Chorzelów znalazł człowieka pewnego, 
wiernego i względnie wykształconego w swym 
fachu, któryby umiejętnie spełniał polecenia 
hrabiego i prowadził dalej maszynę stworzo- 
ną i nakręconą przez genialnego hodowcę. 
O to się postarać koniecznie należy, już nie 
dla dobra samego Chorzelowa, lecz wprost 
dla dobra całego kraju, bo w Chorzelowie 
jest skarb krwi i enót końskich, który mo- 
że być magazynem tych cennych przymio- 
tów dla hodowli całego kraju. — Po za cho- 
wem czysto arabskim, nie ma takiego kie- 
runku hodowli u nas, któryby nie mógł z 
olbrzymią korzyścią używać koni ehorzelow- 
skich do poprawienia swej rasy. Powiem 
otwarcie, że każdy halbblut chorzelowski, któ- 
ry biegał, lub tylko był w treningu, więcej 
wart od wielu a bardzo wielu folblutów. 

Na tem kończę opis tej znakomitej i 
nadzwyczaj rozumnie prowadzonej hodowli. 
Na zakończenie muszę złożyć tu publiczne 
podziękowanie pp. Kazimierzowi Tuezyńskie- 
mu i Janowi hr. Tarnowskiemu (młodszemu) 
za udzielenie mi obfitego zapasu materyałów, 
bez których mój opis nie mógłby w żaden 
sposób być ani tak szezegółowy ani tak pra- 
wdziwy. Każdemu zaś młodemu hodowey i 
sportsmenowi życzę, niech się postara o ła- 
skawe pozwolenie zwiedzenia stadniny w 
Chorzelowie, a nauczy się tam wiele, bardzo 
wiele, daleko więcej niż z dziesięciu mo- 
dnych książek. Jeszeze więcej nauczyłby się 
z kilku godzinnej rozmowy z samym Nesto- 
rem naszej hodowli, ale trudzić go teraz nie 
wypada. 

Stajni chorzelowskiej życzę zasłużonych 
tryumfów. 

K. Sołtan-Abgarowicz. 


z Izby sądowej. 


(Obraza czci). 
Lwów, 8 lipca. 


Wezoraj odbyła się przed ławą przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw p. Bohda- 
nowi QCzaykowskiemu , redaktorowi peryody- 
cznego pisma Nowy Naród, które przed kilko- 
ma miesiącami przestało wychodzić. W sze- 
regu artykułów, zatytułowanych:  „Baczność 
przed oszustwem!“ — „Szezyt żydowskiej bez- 
czelności*, — „Wesoły dzień”, — pojawiły się 
w tem piśmie wycieczki przeciwko pp. Leszko- 
wi Cukieruwi, właścicielowi drogueryi i Ludwi- 
kowi Feiglowi. Pierwszego z nich nazwał p. 
Czaykowski „pejsatym Leszkiem“, „bezczelnym 
parszywcem*, „łotrem“, „żydowskim oszustem“, 
zarzucając mu również, że się podszywa pod 
imię „Leszka*, podczas gdy właściwie nazywa 
się „Lajbusiem* lub „Lajbą*, oraz, że w dro- 
gueryi swej sprzedaje artykuły, których ze wzglę- 
du na moralność publiczną niepodobna nawet 
wyliczyć. Co do Ludwika Feigla, podnosił autor 
powyższych artykułów, że wstydem jest dla tu- 
tejszej kolonii czeskiej, aby się grupowała około 
„takiego parszywca"*. Wyrażeniami temi dopu- 
ścił się p. Bohdan Czaykowski, według aktu 
oskarżenia występku obrazy czci, o współwinę 
zaś jest również oskarżony p. Szczęsny Bednar- 
ski, w którego drukarni wychodził Nowy 
Narćd. 

Oskarżonych bronił sekr. Domiczek, roz- 
prawę prowadził radca Oleński, 

Oskarżony wypierał się winy, dowodząc 
n. p., że wyrażenie „parszywiec“ nie jest prze- 
cież obrazą, jak nie jest obrazą nazwać kogoś 
„zakatarzonym* lub t. p. 

Po przeprowadzonej rozprawie oskarżyciel 
dr. Sumper, występujący w imieniu pp. Cukiera 
i Frigla, żądał ukarania p. Czaykowskiego dla 
przykładu, p. Domiczek bronił swego klienta ze 
stanowiska ściśle prawniczego. Pytań postawio: 
no 12. Przysięgli zatwierdzili pytania, odno- 
szące się do obrazy honoru i oszczerstwa, poczem 
trybunał skazał OCzaykowskiego na pół roku 
aresztu i koszta. 

Skazany zażądał 3 dni do namysłu eo do 
zażalenia nieważności. 


(Katastrofa kolejowa). 


W dalszym ciągu procesu z powodu ka- 
tastrofy kolejowej pod Turką zeznawał świadek 
bar. Loewenstein z Wygody. Jechał pierwszą 
klasą i wybiwszy okno, uratował się. Twierdzi, 
że stracił bardzo ważne dokumenta. 

Dalszy świadek porucznik żandarmeryi 
Szołginia opowiada, że odbywał podróż razem 
z żoną. Pe katastrofie interpelował oskarżonego 
Welińskiego, jak mógł podczas takiej burzy pu- 
ścić pociąg. Weliński miał odpowiedzieć: „Na 
takie wypadki nie mamy instrukcyi*. 


Świadek Jan Szaley, konduktor fatalnego 
pociągu nr. 314 wchodzi do sali o lasce. > 
niósł pięć ran w głowę i w nogę. Zegarek ia 
kolejowy stanął w czasie katastrofy 0 godz. 
minut 44 zdaje się więc, że w tym czasie 8 
szła katastrofa. Świadek likwiduje sobie 10. 
złr. odszkodowania jednorazowego i 1.0 
rocznej pensyi. f 

Następny świadek, wdowa po zabity 
konduktorze Ziembiekim, pobiera obecnie z PY 
rekcyi kolejowej 18 zł. pensyi i 46 zł. renty: 
Ziembieka żąda odszkodowania 10.000 zł. 1 8 
5 zł. dla każdego dziecka miesięcznie do 
roku ich życia. 

Dalszy świadek, matka zabitego pode 
katastrofy palacza Krajczego, żąda jednoraz0W 
25.000 zł. odszkodowania. 

Przesłuchano następnie świadków pP- Star 
bińskiego (obecnie urzędnika kolejowego W ** p 
polu) który jechał także fatalnym pociągi 
i Piskozuba. Ten ostatni świadek podaje: e. 
robotnicy naprawiając drogę pod mostem 28%” 
lonym, zauważyli, iż z fundamentu 8yP'4 
kamienie, jak „mąka“. 

Żona świadka Piskozuba zeznaje, iż s 
chodził do niej w nieobecności męża „jakiś P 
od kolei*, który ją przestrzegał, żeby mą teg? 
o sypaniu się kamieni nie rozpowiadał nikom 
„bo może się dostać do kryminału“. 

Świadek br. Kapri zeznał, że 
i na dworcu kolejowym w Kołomyi pan 
szalona ulewa. Szyny były w wodzie. 

Zawezwany w celu dania wyjaśnić 
sprawie protokołu spisanego z konduktoram 
dzia Gielitowicz zeznaje, że wszystko.j ¢0 P A 
słuchani zeznawali, wiernie jest w protokole © f 
dane, Być może, że ludzie ci, pod świeżem wra 
żeniem katastrofy malowali rzecz barwami J 
skrawszemi, aniżeli dzisiaj, ale sens ich Wr 
żeń znalazł wreszcie odbicie w protokole. s 

Skonfrentowani z tym świadkiem kos 
ktorzy kolejowi, przyznają, że to, ca zeznali 
protokole, jest z prawdą zgodne. z 

Świadek Godek „zugsfiihrer”, który z par 
tyą robotników powracał z Niepołokowieć poai 
giem nr. 814 miał, wedle zeznania Zembickie): 
słyszeć, jak mówiono, że maszynista Zacher wzbra” 
niat się jechać, na co mu oskarżony miał rt 
wiedzieć, żeby jechał na*jego cdpowiedziaińo 
Zeznaje, że „ludzie“ tak mówili, lecz czy 
było istotnie, nie wie. 

Gdyby jechał jako „zugsfiihrer”, byłby 
się wzbraniał jechać, a gdyby mu to LR 
byłby żądał potwierdzenia przez urzędnika Fo" 
chu w „Sztundenpasie*, że jedzie na jego ge 
powiedzialność. Przed 4 laty, kiedy jechał z 
Lwowa do Stanisławowa, naczelnik stacy! 3 
Chodorowie wstrzymał pociąg w biały dzien 
powodu burzy. „<a 

Świadek Antoni Lepiarz, palacz kolejon y 
z powodu „modyñkacyi® swoich zeznań, 208. 
przyaresztowany. W śledztwie zeznał, że p 
się z palaczem Krejczym dwa razy W sobo 3 
W protokole podane są nie tylku szczegóły teg" 
dwukrotnego widzenia się z Krejczym, ale s 
wet powtórzone są słowa rozmowy tak 4 AR 
jako też z maszynistą Zacherem przy wiec 
nym pociągu. Obecnie twierdzi Lepiacz, "on 
być nie może, widział się bowiem z Kra 5 
tylko raz, t. j. rane, po południu bowiem wal- 
chał do Stanisławowa, mając 24 godzin 
nyeh. 


w mieście 
owała 


śnień W 
sg- 


- to- 
Przewodniczący rozprawy odczytuje O R 


kół, i upomina świadka. Lepiarz jednak 
czywie twierdzi, że protokół miwi niep 
był bowiem wówczas w Stanisdawowie Le- 
się o katastrofie dowiedział. Dodaje przytem gta” 
piarz, iż protokół spisywał z nim w sądzić 
nisławowskim jeden p:n tylko. 

Wobec tych zmian w zeznaniach, 
przewodniczący, na wniosek zastępcy pr 
tora, odprowadzić świadka do sędziego 
czego. À o. ayti 

Dr. Haczewski obrońca Welińskiego: . 
wniosek na powołanie sędziów pp. Zda18 a ód) 
Orskiego, którzy z Lepiarzem spisywali Pro ginie 
oraz siostry Lepiarza, która może e w 
zeznać, czy Lepiarz był wówczas istoth sy- 
Stanisławowie, do czego się trybunał ten owd 
chyla. Zażądano także od dyrekeyl kolej wód; 
„Sztundenpassów”, gdzie powinien być śnić g 
że Lepiarz 26 czerwca r. z. jechał bezpłał 
Kołomyi do Stanisławowa. który 

ê te” 


raw ĝi 


gled- 


Dalej zeznaje świadek Antoniewicz, i 
pełnił krytycznej nocy służbę przy aparat 
legraficznym. Pioruny biły raz po TaM aly 
raty wyłączono. Iskry elektryczne przelaky gg 
po aparatach wstęgą ognistą na metr ioeg? 
Twierdzi, że nikomu z personalu mrapit pl” 
na myśl nie przyszło, ażeby pociągu ™!® 
szczać ze stacyi - budki 

Świadek Gryb, budnik z pierwszćj | pie 
za Kołomyją, jak długo żyje. takiej uj” 
widział. Na obejście swojej przestrzeni E ejs 
czącej z ową ku mostowi, którą mI |, po 
Babijów, wrzekomo w przeciągu 50 mino 
trzebuje, jak twierdzi, godziny „czasu. ar 08 

Świadek Napiórkowski, były porty goil 
dworcu w Kołomyi, podaje, że kasyer s bo” 
2 lub 3 osobom pieniądze za bilety, jech 
wiem z powodu burzy nie chciały. 


_AOŚPODARSTYO | HANDEL 


„Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
8 12521, do 13:57'/,, loco Ołomuniec 
do o 11:85, loco Berno - Wiedeń 11:85 
do jg. -5 na listopad loco Aussik 12:47 
do A cukier w kostkach primi 87:37 , 
ryty, O0, secunda 37121, do 31:25. Spi- 
dy 19 otyngentowany loco Wiedeń 19:40 
NA 


0. Nafta kaukazka transito Tryest 


do poe galicyjska przeźroczysta 16:50 


ZEE EE 
OSTATNIA POCZTA 
zB 


MAKE Pester Lloyda Najj. Pan po 
piski, Ch wielkich manewrach w ziemi 
kie e zwiedzi z całym orszakiem wszyst- 
dniach tady kąpielowe w Tatrach. W tych 
Worsk; komisya złożona z urzędników 
dnie ich i wojskowych pod przewo- 
Cog Wem pułkownika Görrgeya i w obe- 
ome Starszego żupana komitatu spiskiego 
dzi a a całą marszrutę. Monarcha zwie- 
lom, Pierw Poprád- Felka, następnie Tatra- 
mąkę?” skąd uda się do Starego i Nowego 
dłużęz su. Z Nowego Szmeksu gdzie nastąpi 
jezio J odpoczynek, wyjedzie Najj. Pan do 
sie „  CSorbarskiego, a ze stacyi Usorba uda 
Powrotem do Budapesztu. 


dono? tutejszych porannych dzienników 
ski ens że prezes Koła polskiego p. Jawor- 
limen? ał na jutro, w sobotę komisyę par- 
Na pg 7% Koła do Wiednia. Słychać, że 
tej j być się także posiedzenie parlamentar- 
omisyj prawicy. 


ania a 11 b. m. odbędzie się w Wiedniu 

boy; w sprawie reorganizacyi straży skar- 

tagr eorganizacya ta ma nastąpić równo- 

j © Z wejściem w życie regulacyi pen- 
Wzędniezych. 


W p rezes gabinetu bułgarskiego Stoiłow 
do ` p? z Karlsbadu przybył wczoraj 
nia. 


itiga 9brze zazwyczaj poinformowany gru- 
tworze, . Geselliger donosi, że jest zamiar u- 
enia w Prusach zachodnich kilka po- 


Są 
R dla urzędników, którzy kontrolować ma- 
»uch polski". 


ty Zarządy kopalń górnoszląskich wydali- 
Bloso Wyborach wielu robotników, którzy 
Wsky l na kandydatów socyalistycznych, 
Wielki, czego panuje pomiędzy robotnikami 
sie p © wzburzenie i powszechnie obawiają 


rozruchów, 


bpngpa stro - w zgierska kolonia w Konstan- 
Wielkie” — jak ztamtąd donoszą — robi 
sób „ Przygotowania do uczezenia w spo- 
Kon Tay jubileuszu rządów Najj. Pana. 
Jedno Utworzony w tym celu zgodził się 
lepię; yślnie na to, że kolonia ujaw. i naj- 
Ue Swoje przywiązanie do Najj. Pana 
śkąt e Patrgotyczne jeżeli doprowadzi do 
Wszęjj,._ PUdowę nowego, odpowiadającego 
Nien M nowoczesnym wymaganiom szpitala. 
mąłą 7» Francuzi, Rossyanie, Włosi, nawet 
na] Pastwa bałkańskie posiadają własne 
asip 19 urządzone szpitale, a tylko szpital 
Najat "Węgierskiej kolonii mieści się w domu 
Prze Jm, cjasnrm i niewygodnym. Celem 
"anje  TAdzenia projektu rozpoczęto już zbie- 
* składek, 


Naji Py, Corr. donosi, że Papież przesłał 
Step PPU z okazyi jubileuszu wraz z pi- 
łaj, ST atulacyjnem wspaniały obraz mo- 

J przedstawiający zamek św. Anioła. 


lest Vedle dapeszy petersburskiej, kró- 
Wiedzi rumuńscy przybędą nad Newę w od- 
l ami dworu rossyjskiego dnia 27 b. m. 
banig ŚSzkają w pałacu peterhowskim. Za- 
Przezn m dni cztery, przyczem jeden dzień 
l Pren Z0DY jest na zwiedzenie Petersburga 


Bogi Zeie ciała dyplomatycznego. Dostojni 


taką "W podróży do Petersburga wstąpią 
dan, 7, ° Warszawy, gdzie zabawią dzień je- 
Powrotem zwiedzą Moskwę i Kijów. 


Prg ól serbski Aleksander wyjedzie 

Wien do Karlsbadu, przyczem wstąpi do 
8 1 zabawi tam dni kilka. 

Nową) (ZJSCY deputowani których król przyj- 

N w dniach ostatnich, e A A 

map, € gabinet Dżordżewicza już dla tego 

' że posiada zupełne zaufanie korony 


może liczyć na silne poparcie decydujących 
dzisiaj stronnictw w skupczynie. 


Z Aten donoszą, że austro - węgierski 
poseł p. Burian który przedsięwziął niedawno 
wycieczkę do opuszczonej przez wojska tu- 
reckie Tassalii, powrócił już na swoje sta- 
nowisko. 

Dalej donoszą ze stolicy greckiej, iż 
admirałowie eskadr znajdujących się na wo- 
dach greckich zamianują już w drugiej po- 
łowie bieżącego miesiąca komitet admini- 
straeyjny dla wewnętrznych okręgów wyspy. 
Komitet ten będzie się składał z ośmiu człon- 
ków z prezydentem jako szefem władzy wy- 
konawczej na czele. 


Niebawem ma nastąpić zmiana na po- 
sadzie ambasadora tureckiego w Paryżu. Ja- 
ko następcę dotychczasowego ambasadora 
Munira beya wymieniają w pierwszym rzę- 
dzie Zia beya. 

Turecka rada ministeryalna przedłoży- 
ła sułtanowi do sankcyi uchwałę w sprawie 
ratyfikowania paryskiej konwencyi sanitarnej. 


Z Konstantynopola piszą do Poł. Corr.: 
Z Wan nadeszły tu doniesienia o ciągłych 
gwałtach Kurdów przeciw Armeńczykom w 
wilajecie wanskim. I tak w dniach ostatnich 
Kurdowie napadli na wieś oddaloną o dwie 
godziny drogi od Wanu, mieszkańców stra- 
sznie poturbowali i całą wieś złupili. Taki 
sam los spotkał dwie inne wsie. Przede- 
wszystkiem kupcy armeńscy wystawieni są 
na okropne prześladowania. Dwudziestu Ar- 
meńczyków, którzy powrócili z Kaukazu do 
Tureyi, obrabowali Kurdowie do nitki, przy- 
czem dzielnie im pomagali żandarmi, pod 
których eskortą znajdowali się owi Armeń- 


czycy. 


Radical donosi, że prezes gabinetu 
francuskiego Brisson otrzymał nowy dowód, 
że Esterhazy pisał owe słynne bordereau i 
że jest zdrajcą; doręczono mianowicie mini- 
strowi własnoręczny list Ksterhazego, w któ- 
rym 20 maja 1894 pisze: jadę jutro na ćwi- 
czenia i t. d. W tym liście znajdują się te 
same niepoprawne wyrażenia, co w bordereau. 
W kwietniu było pisane bordereau, a już 
wtedy Esterhazy wiedział, że w maju uda 
się na manewra, bo się o to usilnie starał. 
Dreyfus nie był wówczas na manewrach. 


O rewolueyi w Montevideo w rzeczy- 
pospolitej Uruguayu (w południowej Ame- 
ryce), którą w trzech dniach stłumiono, nad- 
chodzą następujące szezegóły: Rewolucya 
miała charakter czysto wojskowy. Zbuntował 
się pułk 4-ty lekkiej artyleryi pod dowódz- 
twem gen FKstevana i zatoczywszy działa 
rozpoczął ostrzeliwać miasto, oraz wysłane 
przeciwko niemu oddziały wojska. Walka 
była gwałtowna i przez dłuższy czas nieroz- 
strzygnięta. Jednocześnie toczył się krwawy 
bój na ulicach. Rząd ogłosił stan oblężenia 
i powołał pod broń gwardyę narodową. Dla 
obrony konsulatu angielskiego musiał wylą- 
dować oddział marynarzy z okrętu wojenne- 
go, stojącego w porcie. Po trzydniowej wal- 
ce generał Estevan obsaczony ze wszech 
stron i widząc dziesiątkowane swoje szeregi 
poddał się na łaskę i niełaskę. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 8 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Rada miejska na wezorajszem posie- 
dzeniu przyznała dodatek drożyźniany dla 
straży pożarnej miejskiej, dyetaryuszy i służ- 
by czyszczenia miasta. 


Wiedeń, 8 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan udzielił Najwyższej sankcyi 
uchwalonemu przez sejm galicyjski projekto- 
wi ustawy o pobieraniu dodatków gminnych 
od piwa i napojów gorących do końca ro- 
ku 1902 w gminach Brzesko i Strzyżów. 

Wiedeń, 8 lipca. Najdostojniejsza Ce- 
sarzewiczowa Wdowa Arcyksiężna Stefania, 
wraz z Córką Elżbietą wyjechała wczoraj 
wieczorem do Anglii. 

Ołomuniec, 8 lipca. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Wczoraj wieczorem ponowiły się 
ekscesy, które zaszły onegdaj. Policyantów 
obrzueono kamieniami. Musieli dobyć broni 
i zranili wielu demonstrantów. Kilka osób 
aresztowano. Później wieczorem zapanował 
spokój zupełny. 

Rzym, 8 lipca. Król Humbert podpi- 
sał dekret, znoszący stan oblężenia w pro- 
wincyi Massa Carrara. 

Zarząd spraw policyjnych, powierzony 
z powodu zaburzeń koimendantom czterech 
korpusów armii, został im obecne odjęty i 
przekazany ponownie prefektom. 


5 


Senat przyjął prowizoryum budżetowe 
na czas do 31 grudnia. 

Paryż, 8 lipca. Prezydent Izby De- 
schael i prezes gabinetu Brisson wyrazili 
kondolencyę pozostałym po ofiarach kata- 
strofy na statku „Bourgogne“ i wyrazili 
uznanie oficerom tego okrętu. Następnie dep. 
Castellin interpelował w sprawie Dreyfusa. 

Minister wojny Cavaignac w odpowie- 
dzi zaznacza, że pierwszą troską rządu było 
wynaleść środki uspokojenia umysłów w kra- 
ju. Rząd oświadcza, iż Izbie i krajowi powie 
całą prawdę, o ile to tylko będzie możliwe. 
Członkowie pierwszego sądu wojennego są- 
dzili według swego sumienia i bezstronnie. 
Również i sędziowie drugiego sądu wojen- 
nego głosowali według swego sumienia. Rząd 
będzie umiał ochronić uchwały członków są- 
dów wojennych i ich samych. Rząd ma obo- 
wiązek wyjaśnienia całej sprawy i nie chce 
armii zapewniać szacunku z pomocą środ- 
ków  represyjnych. Armja, która uznaje 
wyższość władzy cywilnej, nie ma potrzeby 
kryć się poza względy dobra publicznego. 
Rząd ma zupełną pewność eo do winy Drey- 
fusa. Gdyby tej pewności nie miał, to nie 
ulegałby żadnym względom na dobro pu- 
bliczne i nie pozwoliłby niewinnemu ścier- 
pieść w więzieniu. Minister dodał jeszcze, 
iż może mówić tem otwarciej, ponieważ w je- 
go przemówieniu nie ma nie takiego, coby 
dotykało państwa obce. Badania, prowadzone 
przez lat sześć, dostarczyły przeszło 1000 
aktów dowodowych, które nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości co do swej autentyczno- 
ści i osobistości autora. 

Minister przytacza cały szereg doku- 
mentów, które dowodzą winy Dreyfusa i cy- 
tuje przez wielu oficerów stwierdzone przy- 
znanie się Dreyfusa do zbrodni w dniu de- 
gradacyi. Minister wyraża nadzieję, że 
wszyscy Francuzi się połączą, aby oświad- 
czyć, że armia, która tworzy ich dumę i 
potęgę, jest silną nie tylko przez zaufanie 
kraju, lecz i przez sprawiedliwość swych 
czynów. 

Wywody ministra oklaskiwano z za- 
pałem. 

Izba postanowiła 572 głosami przeciwko 
2 mowę ministra wojny Cavaignaca ogłosić 
plakatami. 

Wskutek oświadczenia ministra wojny 
w Izbie, gubernator wojskowy Paryża otrzy- 
ma polecenie stawienia FKsterhazego przed 
komisyę śledczą. 

Na podstawie uchwały Izby prośba 
pani Dreyfus, wystosowana do ministra spra- 
wiedliwości, pozostanie bez skutku. Sarrien 
ma być zdecydowany dać do zrozumienia 
pani Dreyfus, iż jej żądanie wcale nie jest 
usprawiedliwionem. 

Paryż, 8 lipca (Telef.) Dzienniki u- 
miarkowane i konserwatywne wyrażają zda- 
nie, że sprawa Dreyfussa wczoraj ostatecz- 
nie pogrzebaną została. 

Konstantynopol, 8 lipca. (Telefonem). 
Ambasador francuski wczoraj wieczorem 
zwrócił się znowu do Porty z żądaniem, aby 
uregulowano sprawę reklamacyi francuskich 
poddanych z powodu strat poniesionych pod- 
czas rozruchów armeńskich. Jeśliby sprawa 
ta do soboty IO b. m. nie została załatwio- 
ną, rząd francuski chwyci się środków ener- 
giczniejszych. Rząd włoski poczynił kroki 
stosowne w Paryżu, celem przyłączenia się 
do tej akeyi rządu francuskiego. 

Porta nie odpowiedziała dotychczas na 
ostatnią notę ambasadorów Francyi, Rossji, 
Anglii i Włoch; zdaje się jednak, że już w 
dniach najbliższych ogłoszona będzie ze 
strony Porty nota protestująca. 

Londyn, 8 lipca. (Telefonem) Biuro 
Reutera donosi z Pekinu, że przedstawiciel 
Rossyi zawiadomił rząd chiński, iż Rossya 
będzie zmuszona ewentualnie zająć prowin- 
cyę Li, na wypadek, gdyby Chiny obsta- 
wały za dalszą budową kolei na północ. 

Londyn, 8 lipca. (Telefonem). Times 
omawia groźbę Rossyi, która chce zająć 
chińską prowincyę obok zatoki Petschili. 
Ażeby módz skutecznie wystąpić przeciwko 
ekskluzywnej polityce Rossyi, Chiny muszą 
utrzymać tę prowincyę, choćby to największe 
ofiary kosztować miało. 

Volparaiso, 8 lipca. (Telefonem). Jak 
donosi Biuro Reutera w kołach handlowych 
całej rzeczypospolitej chilijskiej panuje ogro- 
mna panika z powodu rozpowszechnionej po- 
głoski, że rząd zamierza zamknąć banki i 
wydać pieniądze papierowe. 

Nowy Jork, 8 lipca. (Telefonem). De- 
pesza z Volparaiso donosi: Panika finanso- 
wa, jaka tu powstała z powodu wycofania 
i wywozu złota, skłoniła rząd do oficyalnego 
zamknięcia wszystkich banków chilijskich 
na czas aż do 12 b. m. 

Rząd rozważa, czy nie byłoby potrze- 
bnem wydawanie przez czas zamknięcia ban- 
ków pieniędzy papierowych. 


Wojna. 


anann 


Londyn, 8 lipca. (Telefonem). Biuro 
Reutera donosi z obozu amerykańskiego pod 
San Jago de Kuba pod dniem 7 b. m.: Ge- 


nerał Shafter dał komendantowi San Jago 
gen. Toralowi czas do namysłu, czy zechce 
miasto poddać dobrowolnie, czy też waikę 
dalej prowadzić. 

Gen. Toral ma zamiar walczyć do osta- 
tka, mimo, że oczekiwana pomoc pod do- 
wództwem generała Pando dotychczas nie 
przybyła. 

Ognia dzisiaj nie wznowiono. Zawie- 
szenie broni nie potrwa jednak długo. Zre- 
szią obie armie walczące otrzymały wiado- 
mość, że zarówno rząd amerykański, jak i 
rząd hiszpański przedsięwzięły kroki, które 
mogą doprowadzić do rychłego zakończenia 
rozlewu krwi. 

Madryt, 8 lipca. (Telefonem). Wczo- 
raj admirał Camara odwiedził gubernatora 
Suezu. 

Madryt, 8 lipca. Generał Dowry tele- 
grafuje: Wojsko na stacyi Cavite zmieniło 
pozycye. Dowódca powstańców Aguinaldo 
proklamował republikę Key-West. 

Parowiec hiszpański „Gassito* wraz z 
zapasami zajęła łódź amerykańska. 

Madryt, 8 lipca. Tutejsza Correspon- 
dencia ogłasza depeszę z Londynu z donie- 
sieniem, że wojska hiszpańskie przedarłszy 
się przez linię nieprzyjacielską, opuściły 
miasto San Jago. W walce, jaką stoczono 
przy tej sposobności, zginęło 56 oficerów 
amerykańskich, między tymi 5 generałów. 

Madryt, 8 lipca. Minister dla kolonii 
oświadczył przedstawicielowi „Agencyi Fa- 
bra”, iż rząd nie otrzymał dotąd oficyalnego 
zawiadomienia o opuszczeniu San Jago przez 
wojska hiszpańskie. Wedle zapewnienia mi- 
nistra marynarki, eskadra OCamary znajduje 
się jeszcze w kanale suezkim. 

Hawanna, 8 lipca. Arcybiskup w San 
Jago de Kuba prosił gen. Blanco o przy- 
zwolenie na kapitulacyę San Jago, ponie- 
waż bezpożytecznem jest prowadzić dalej 
obronę, a honor Hiszpanii został już urato- 
wany. Blanco odpowiedział telegraficznie, że 
kapitulacya jest niemożebna. Nad poddanie 
się należy przełożyć śmierć. 

San Jago de Kuba, 8 lipca. Wezoraj 
przybyło tutaj 140 marynarzy hiszpańskich, 
którym udało się uniknąć wzięcia w niewolę 
przez Amerykanów. Przybyli oni do brzegu 
wpław. 

Hawanna, 8 lipca. Parowiec hiszpań- 
skiej kompanii transatlantyckiej „Alfonso 
XIL“, ścigany przez trzy okręty amerykań- 
skie, usiłował się schronić do portu Mariel. 
Ostatecznie kapitan skierował okręt na skały 
nadbrzeżne, gdzie ten rozbił się. Ameryka- 
nie dali do parowca 70 strzałów. Część ła- 
dunku „Alfonsa XIL.“ uratowana. 

Hawanna, 8 lipca. Proklamacya gen. 
Blanco podaje do publicznej wiadomości fakt 
zniszczenia eskadry (ervery. Powiada, iż 
należy się okazywać silnymi, a nie wyrze- 
kać się dalszego prowadzenia walki. Hiszpa- 
nia ma dość sił. Proklamacya wzywa ener- 
gieznie wszystkich do obrony całości i ho- 
noru ojczyzny. 

Ismailia, 8 lipca. (Telefonem). Eska- 
dra hiszpańska Camary znajduje się od 
wczoraj w oddaleniu pięciu mil od Suezu. 

Waszyngton, 8 lipca. Krążownik „Fi- 
ladelfia* otrzymał rozkaz odpłynięcia do Ha- 
waii, zatknięcia tam chorągwi Stanów Zje- 
dnoczonych i wcielenia wysp do dzierżaw 
Stanów Zjednoczonych. 

Urząd marynarki zamierza zarządzić dokła- 
dny objazd wód zachodnio -indyjskich celem 
przekonania się, czy tam niema jakich okrę- 
tów hiszpańskich. Wczoraj, wojska amery- 
kańskie miały przedsięwziąć szturm do San 
Jago. 

Waszyngton, 8 lipca. Sekretarz stanu 
Long zawiadomił admirała Sampsona tele- 
graficznie, że eskadra Watsona wyrusza ku 
wybrzeżom Hiszpanii niezwłocznie. 

Nowy Jork, 8 lipca. Generał Miles 
udaje się do Charleton, zkąd wypłynie do 
Sau Jago. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, . 8go lipca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
162:30, Węgierskie akcye kredytowe 392*—, 
Akcye anglo-austryackie 157775, Akcye ban- 
ku Union 295'—, Kredytowe ziemskie 451—, 
Kredyty 858—, Akcye kolei południowej 
77:50, Losy tureckie 59:80, Akcye kolei 
państwowej 356'75, Akceye kolei Lwowsko- 
Qzerniowieckiej 291:50, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98—, 
Akcye tytoniowe 183-—, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 91:80, Akcye kolei Eben- 
tal 26225, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 226—, 4-proceniowa węgierska renta 
złota 12075, Akcye banku związkowego 
267:—, Rubel papierowy 1:27:12. Węgier- 
ska renta papierowa 99-10, Rimurania 25150. 
Usposobienie słabe. 


Odpowiedzialny redaktor KdAM Krechowiecki. 
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Nadesłane, Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Mel M... (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 
` - Te = zp — NORZE"... || 
Adwokat 24 Do Lwowa przychodzą: | aż 7 Ze Lwowa odchodzą: | 


pop. osob. 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze | $ 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny j 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
Lówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 

bora przez Przemyśl 


5 | Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
| rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 


Sambor | 


Dr. Zygmunt Marynowski 
przeniósł swcją kancelaryę do demu 
przy ul. Kraszewskiego 1. *. 


Dozent chirurgii Uniwersytetu iwow- 
skiego med. 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, 

Mez6, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 

Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, W 
Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwo 
głównego 
Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowľ, 


Iwonicziy 
jeliezki 


rc 


1 j 7:80 | Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie Kórósmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu Suczawj 
Dr. À. Gabryszewski 7:40 $ Z Janowa Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kooy d dwor 
: PAGES 7:50 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze ndzamcze 
mieszka przy ul. Akademickiej 1. 14, 7:55 I Ze Sokala i Rawy ruskiej Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przeć 
I piętro, ord. od g- 3—4. 674 8.05 | Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja | Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarn e 
8-15 | Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża prz 
p M T. S y 9:05 f Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez | Tarnów ia 
awiada miamy d . Szanownych Od- Tarnów od */ę do *5/, włącznie) z Mezó - Laborez (Pesztu) Do n Hrebenowa od 10, do *'/ę wł, Kałusza, Borysławi*% 
ior „szych, że wyłączne zi - Chyrowa przez Przemyśl | yrowa 
biorców na zye yia g zastęp Z Ickan, Suczawy Do Janowa 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Koz0W? 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 

| Do Janowa od */, do */ę wł. tylko w niedziele i święte 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca główneś? 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Poaza: 

Do Brzuchowie tylko od */ do "j wł. w niedziele i święte | 

Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóróś 
mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa p! 
Jaroslaw, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rze8% 
lub Tarnów . 

Stryja — Skolego tylko od '/s do *%/ę wł.; do Borysławi 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */5 do **/, wł. 

Brzuchowie tylko od 8/, do 1" włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od Ye do */, włącznie tylko w dnie powszedni” 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy a 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Meg 
Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/, do *fe W* 

Tarnopola z dworea głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokała i Rawy ruskiej ż 

Tarnopola z dworca Podzamcze U 

Janowa od 1s do t i 18/, do 5% wł. codziennie; od i 
do */ wł. w niedziele i święta pn 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowie 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczaw) 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) ORY 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez 61 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabów*" 
Orłowu przez Tarnów, Rozwadowa 


stwo dla Galicyi i Bukowiny 


kół „Humber“ 


z fabryk 


Beeston Wolverhampston | Coventry 


oddaliśmy firmie 


M. Gustowicz i Sp. 


we Lwowie, 


ulica Akademicka l. 3. 
Humber & Co Ldd. 


Beeston Wolverhampton, Goventry 
England. 


Prsyjechaii do Lwow: 
dnie 8 lipea 1898. 


HOTEL GEORGE. 


PP. S. hr. Badeni z Branie, Z. dr. Korot- 
kiewiez z Krakowa, T. Schwarz z Odessy, B. Wohl- 
farth z Kurzan, J. Radziejowska z Dytkowie, J Gi- 
rowski i Abgarowicz z Uhrynowa. 


Wystawy 1 Muzea. 


Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *0/, do 3:/, wła- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhomietu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1e do t/s wł. i od t/s do *9, wł. codziennie 
od */ę do */, wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */s do °% wł. i od "8/4 do 1a wł. 

Z Brzachowie tylko od 1; do **/5 wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od *j do 30/ę; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od tje do */, włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław, z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 


ze% 
ow 


Nieustejąca Wystawa zjednoczonego i Kozowy Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzye” 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na łowa, z dworca głównego e 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- dworzec główny Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Ilusiatyna, Grzy!! 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny A A > MI Eo: Borysławia PŚ AU” a 
10 przed poiudniem do godziny 5 popołudnis, P Sojki puk am | 


Noene godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ram telu 
Biuro informacyjne e, k. kolei państwowych przy ui. Trzeciego sj 

Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


GG Em 


Wstęp od osoby kosztuje w niedzisię 15 et 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


W AGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo -europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


NA, 
5 == e żądajł 
Cennik płacą żądają płacą żądają płacą 2o l 
a Ba „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.—- | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —.— —.—} Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 10.2 H 
lwowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| °," | 1860 m SOE wa E IM M2 > $ K y a e 2. a —— ——| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.50 8 
Lwów, d. 8 lipea 1898 | płacę iadaja | n » i po 180 zt 5pr. . o ed noponom „ 200kor.4pr. p 6 r 5 zł. p "> 1 SE 29.26 
i j : 3 * j4 po zł, e 198.-—- 193.— „ obl.prop.zr.1889 za 100zł. pr. 97.95 98.95] Pożyczka m. Salzburga 30 zł. 20. pgr 
1. Akoye za sztukę, pu auda n „ 1864 po 50 zł. . 192}.— 1935.— į Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . . . . . 79.25 2 l 
p zł. et. zł. ct. Listy E: domen. państw. po 120 100 zł. * pre. . . . . . a . 9580 96.60] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ie R | 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |210.50 213 Bv > pre z JE 149.30 150.30] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— n „ Pryestu100zł.mk.4*/ąpr. 161— ""_ 
Kol. NE m Dan dsp po 200 | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Pożycz. serb. prem. za 109 GINA 36.— 31— ZŁ „n a 50 2i Apr a A ME 
zł, wa. w srebr.. . . . |29050 293 50 reprezentowanych krajów Kosina pal) napoje OR op ACO ET ZE A | 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [377 — 387 — c Ą z a p 7 
n kred gal. po 200zł. w.a. {200 — 210 —|| Austr. renta złota wolna od podatku a. Listy a (0 AA i listy dłużne X. Akoye banków (za sztukę). 51.15 
Garbar. w Rzeszowiepo200zł.wa. |200 — 210 — 286100 ZŁ 5drc aS A 121.10 121.30 Nomi). Banku Anglo-austr. 120 zł. . 157.38 D | 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301. 4%,pr. —.—  — —] Peszt. banku handi. 500 zł. . „ 1420.— © 60 4 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 100.90 10110] Austr. zakł, kr. ziem. los. w 501. 4pr. 98.60 99.60] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 359.10 396.— | 
$ 5 m n» Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.25 121.25] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 304 2751.50 | 
II. Listy zaztawne za 100 zł. G. Obligacye kolejowe. ” O 1.9. n n 18893pr. 117.75 11850] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. GBW TES l 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.25 100.25 | Bukowiński zakł, kred. ziem. los. 4pr. 105. 105.75] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 382.— 200.7 
Banku h. g. 5%, wa. wyl. z 10°/, pr. Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne à W » los.4pr. 96.60 97.— + „ dlahandlu i przem. 200zł. 210.— 221.35 
o nné ao nlos. w 50 ih od podatku za 100 zł. 4 pr. —— —— Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110.56 140.80] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.75 909.— 
nn 4o „„wW601.po200K. = „ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp. mom, J0SPBONAUEJ pr 10045025 „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 908.-- 291.— 
p kraj. 4*/40/ W. a. los. w 51 1. akcye) = «_- « « . . . . . 120.75 121968] nn nn  » 60 lat za 200 n Związkow. (Unionbank) 200zł. 296.— 133.25 i 
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Tow. kred.ga 2 (pierwsza o 100 zł. 5pr. . . . . . . . 12815 12915|] Gal Tow. kred. ziem.4pr.los.56lat 97.30 9760] Ziynostenska banka 100 129.50 ý 
Emisya) -e . 6. . Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. m © n „ &pr. los. 41 lat 98.— 98.50 ES ; 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 100/, «s AFR s. M 5 200 kor. £ pr. 9985 Lt00a5] +9» n n Apr.ełare . 9776 9888 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych a 
ios w 4l" lat . . . .o Kol. Karoia Ludwika po 200 zł. mk. i wiza n 4 pr. za 200 kor. 96.20 96.60] Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. —— _— 
40/, los w 56 lat. . . .— (ostempl. akcye) 5 pr. . . 212.— 212.50 | Banku krajowego dla Galieyi Lodom. akcye zakład. 200 zł. 170— n150- 
a dk. "|. pr. 51", lat zwrotne . . . 100.80 101.60] Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3435— 34407 
III. Obligi za 100 zł. Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyi. kol. lok. (ake. pierw.) 200z}. —— 2 
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł.5pr. 118.10 114.10] , Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.50 102.90 Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200z}. —:— 9950 
Gal. funduszu propinae. 40/, w. a. © „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 138.—- —— | Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 291.75 iż 
Bukow. funduszu propin. 5°% w.a. © [102 50 — Kol. Czeskiej zach. za 260, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4*/, pr. 100.50 —.—} „ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł. 196.— sca 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) ™ F102 40 103 B0004zł 4 pre. |. m. ma 9075 10075 Banku kraj. 1os.57/, 1. za 200kor.4pr. 98.—  99.— „ państwowych 200 zł. . . NE 0 
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Kolej. lokalne dtto 4'/, po 200 kr. + | 97 50 — kor. 4 pre. . . . . . * . . 100.— 100.86] Austro-węg. banku dh lat los. 4pr. 100.20 101.20 „ węg. galicyj. I. 200 za. . . . 228.75 Z OM 
Pożyczki kraj. 69/, wa. z roku 1873 „ [103 — Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 | 7. „ 50 lat los. 4 pr. —— ——| Austr. Tow. tegi. na Dunaju500xł.mk. 482— 484 
ś 40j9 Wa. z roku 1891 „ kor. 4 pre 98.45 99.45 - z” | 
Men POZA A KONGA Ka Ludka zasżodi © ** |. E. Obligaoye z prawem pierwszeństwazal00złnom.| m. Axoye Przedsiębiorstw przemysłowyć | _ 
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€ gut) za 200 marek 4 pre. . 120.— 120.70] Kolei półn. ces. Ferd.em.zr.18864pr. 100.60 101.60] Sehodniey 500 kor. . . . . . . 615— e 
Miasta Krakowa . : i i an e n n»n » m n n IB8TApr. 100.853 101.85] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. z 4q450 
„ Stanisławowa . . D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) § „ „n n n» n „18884pr. 100.60 101.60] Trifail, tow. kop. węgla 70 zł. . . 173.— 17 
YV. onet Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. -m a 56 U n n r non 1891 ápr. 100.65 101.65 
k y: IP » w wal.kor.za200 Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 N. Weknle. 58.90 
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maj-listopad . . . . . . 101.80 102.— | Pożyez. reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.40 110.40| Pożyczka m. Insbruku 20 zł} . . 29.75 30.15] 20-markówka wo 11.74 RA 
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styczeń-lipiee . . . . 101.60 101.80 f Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palfy 40 zł. mk. . . . . . . . 66-—  67.—| Włoskie banknoty za 100 lir. 4.40 1.27 
kwiecień-październik . . . . . 101.65 101.85 za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 108.— 103.75] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20 — T 30.70 Kubles 7022 a. 1.26 


Jako pewną lokacyę kapitału polecamy 


Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 


DOM BANKOWY 


4-pre. Obligacye propinacyjne — 4-prc. Pożyczkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
m. Lwowa — 5-pre, i 41/4-pre. Obligacye komun. Banku krajowego. 


Sokal i Lilien 


i KANTOR WYMIANY: 


i 


L c. 20362/96 (4228 2—3) 
no Ww tut. sądzie odbędzie się o godz. iu 
- v dniu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny 
iacunkowej, zaś dnia 5 września 1898 na- 
A Niżej takowej. licytacya realności według 
bi „ hip l. 240 ks. gr. gm. kat. Kosów o- 
Taag Leiby Sehirdinga wzgiędnie masy spad- 
i Eet własnej, na rzecz Anczla Schirdinga 
ery Schirding a ostatnia jako cesyonaryu- 
Anezla Schirdinga, pto. 400 zł. aw.zpn. 
ena wywołania 450 zł. 
Wadyum 45 zł. 
d uesztę warunków, akt oszacowania i wy: 
Ni) tabułarny wolne przejrzeć w tusądowej 
Egistraturze. 
a „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 


u ©. k. notaryusza Łuszpińskiegz w Ko- 
6. 


Szką 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 grudnia 1897. 


L. ez. 12190/97 ` 


(4225 2—3) 
ma W tut. sądzie odbędzie się o godz 10 
dg w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej ceny 
Zacunkowej zaś d. 5 września 1898 nawet 
hi J takowej licytacya realxości według wyk. 
dl: 1 895 ks. gr. gm. Chomczyn objętych 
„żniczej masy spadkowej Anny spólniekiej 
zł Snych, na rzecz Leiby Marmoroseha pto. 90 
La. w. z pn. 
Cena wywołania 378 zł. 
Wadyum 37 zł. 80 et. 
ci esztę warunków, akt oszacowania i wy- 
48 tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
Pegistraturze. 
s „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
ra adw. dr. Wilkowskieso w Kosowie. 
C k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 25 września 1897. 


L. cz, 10209/97 (4224 2—3) 
guj W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
> la rano w dniu 2 sierpnia 1898 powyżej 
ny szacunkowej zaś dnia 5 września 1898 
awet niżej takowej licytacya realności we- 
ug wyk. hip. 1. 387 ks. gr. gm. kat, Wierz- 

wiec dłużnika Tymofija Katruszaka syca 
andrija własnej, na rzecz Banku chrześciań- 
lego w Kosowie pto 100 zł. a. w. z pn. 

ena wywołania 370 zł. 
Wadyum 37 zł. 

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

u „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
h wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
àtorem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 6 lipca 1897. 
L. 10720,97 (4238 2—3) 
„. W tut. sądzie odbędzie się o 9 rano w 
niu 2 sierpnia 1898, powyżej ceny szaeunko- 
zaś dnia 5 września 1898 nawet niżej 
owej  licytacya realności według whl. 

8. gr. gm. kat. Smodna Iwana Uhler 
Syna Iwana własnej, na rzecz Berischa Fischa 

osowie pto. 19 zł. 20 ct. a. w. z pn. 

Cena wywołania 19 zł. 20 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
Ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze. 
4 „Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
ta wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
"ra p. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 grudnia 1897. 


L. 14935,97 (4226 2—3) 
r W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 10 
ano w dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 
niże kowej zaś dnia 6 września 1898 nawet 
z €] takowej, licytacya realności 1/8 części 
*alności według wy. hip. 1. 100 ks. gr. gm. 
Osmacz Ilika Burdułana własnej, na rzecz 
Wy Móhlbauera pio. 21 zł. a. w. z pn. 
ena wywołania 186 zł. 67 et. 
Wadyum 19 zł. 
esztę warunków, akt oszącowania i 
48 tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
urzo, 
Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
€rzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
em adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 września 1897 
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L. iz, 21869197 (4222 1—3) 
= lut. sądzie odbędzie się o godz. 81)ą 
szacnuk dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny 


owej, zaś dnia 6 września 1898 nawet 

kowej, licytscya 8/86 części realności, 

ug wyk. hip. 1. 648 dle gm Kosmacz 

lej Paraski Siredżuk własnej na rzecz Nu- 
thlbauera pto 26 zł. 08 et. a. w. z pn. 
Cena wywołania 128 złr. 76 et. 
Wadyum 12 zł. 87 et. 

sztę warunków, akt oszacowania i 


niżej ta 
Śp 
obi 

ył 


DZE 


NN WE za 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura- 
torem adw. dr. Korpińskiego w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, 81 grudnia 1897. 


L. 2310. (4047 2—3) 
OGŁOSZENIE 

Celem wykonania w drodze przed- 
siębiorstwa budowy szpitala w Dolinie 
z osobnym budynkiem dla chorób za- 
kaźnych, budynkiem gospodarczym, tru- 
piarnią, kaplicą i ogrodzeniem rozpisu- 
je Wydział powiatowy konkurs pod 
następującymi warunkami: 

1. Z ceny kosztorysu 38.000 zł., 
potrąca się kwota za dostawiony już 
kamień i wapno gaszone według ilc- 
ści tegoż materyału po cenie koszto- 
rysu, potrąca się również i suma na 
urządzenie studni i wodociągu. 

2. Plany zatwierdzone przez wys. 
c. k. krajową Radę zdrowia i wys, 
Wydział krajowy nie podlegają zmia- 
nie w wykonaniu a interesoweni przej- 
rzeć je mogą w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w godzinach urzędowych. 

3. Oferenci złożą wadyum w wy- 
sokości 5'/, całej sumy kosztorysu i 
złożą deklaracyę obowiązującą. 

4. W bieżącym roku winien przed 
siębiorea dostawić potrzebną ilość pia- 
sku, cementu i szutru iłuczonego, wy- 
kopać fundamenta dla głównego bu- 
dynku, wykonać betonowania potrzebne 
i wykonać mury fundamentów do po- 
wierzchni ziemi. Przysposobić w zimo- 
wej porze wszelkie do budowy potrze- 
bns materyały i takowe na plac budo- 
wy sprowadzić. 

5. Lieytacya w ofertach odbędzie 
się dnia ?6 lipca 1898 o 8-ciej go- 
dzinie po południu a ocenienie i przy- 
jęcie ofert zawisło jedynie od uchwały 
Wydziału powiatowego najdalej w 8 
dni po licytacyi powziąść się mającej. 

6. Po przyjęciu oferty należy uzu- 
pełnić wadyuma złożone do wysokości 
10%, ceny ogólnej jako kaucyę za do- 
trzymanie zobowiązań przedsiębiorcy. 

7. Wypłata należytości nastąpić 
może w miarę wykonywania częściowych 
robót jak: bstonowych i wymurowa- 
nia fundamentow, murarskich, ciesiel- 
skich, stolarskich i oszklenia, po u- 
kończeniu pokrycia dachów i zaopa- 
trzenia takowych w rynwy, z pozosta- 
wieniem 15%, z należytości na pokry- 
cie ewentualnych poprawek, według 
uznania komisyi kołaudacyjnej. W cza- 
sie wyprowadzenia murów cegłówych 
będą wydawane zaliczki w wysokości 
509/, roboty wykonanej. 

8. Całkowite wyrównanie rachun- 
ków, z tego przedsiębiórstwa wynik- 
łych, nastąpić może dopiero po prze- 
prowadzonej kolaudacyi, ewentualnie 
po wykonaniu i odebraniu uzupełnio- 
nych robót. 

Dolina, 25 czerwca 1898. 

Prezes. 


Konkursa. 


L. 59511/I1 (4204 2—3) 

Na posady expedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych w Janezynie w powiecie 
przemyślańskim i w Kalnicy w powiecie li- 


skim za kotraktem służbowym i kaucyą 
po 200 złr. 
Pobory dla Janezyna. 
Błaca rocznych PSR SE 200 złr 
ryczałtękancoj = = =. » jr== 60 złr 
ipokinkówy/.. - N.E Te. =>, 36 złr 
Dla Kalnicy. 

IMG MOCZNĄAŃ mo olaa 6 Go © 150 złr 
ryczadiikance | mea 40 złr. 
i wynagrodzenie * 2.6.9 5, 240 złr. 
na pieszego posłańca codziennie do Cisny i 


napowrót. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 
20 lipea b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 4 lipca 1898. 


Gazeta Lwowska Nr. 153 z dnia 9 lipca 1898, 
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L. 728 (pr.) (4236 2—38) 

Celem chbsadzenia posady strażnika cy- 
wilno policyjnego w etacie tutejszej c. k. 
Dyrekeyi Posieyi z płacą rocznych 360 złr- 
i dodatkiem aktywalnym rocznych 90 zły. 
w. a. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15 sierpnia 1898. 

Posada ta zastrzeżoną jest w myśl usta” 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 d. p. p. 
w pierwszym rzędzie wysłużony m podoficerom. 

Ubiegający się o tę posadę wińni wnieść 
podania swe za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy a jeżeli niesłużą czynnie bezpo- 
średnio i w powyż:j oznaczonym terminie 
do Prezydyum e. k. Dyrekcyi Polieyi we 
Lwowie dołąszając świadectwo moralności, 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, przez le- 
karza rządowego wystawione, tudzież do wody 
znajomości języków polskiege ruskiego i nie- 
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, stwierdzające ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę. 

Lwów, dnia 3 lipca 1898. 


L. 878. 

Ogłasza się konkurs celem stałego obsa- 
dzenia : 

1. Posady rz. kat. katechety 5-klasowej 
szkoły męskiej w Bełzie z obowiązkiem udzie- 
lania nauki religii w szkole 4-klasowej żeń- 
skiej. 

Do tej posady przywiązaną jest płaca 
450 złr. i 10°% dodatku na pomieszkanie, 
a ubiegać się o nią mogą tylko kanonicznie 
ordynowani księża świeccy lub zakonni. 

2. Posady nauczyciela religii wyznania 
mojżeszowego w szkole wydziałowej męskiej 
w Sokału z obowiązkiem udzielania nauki 
religii aż do 24 godzin bez dodatkowego wy- 
nagrodzenia we wszystkich szkołach w Sokalu. 

O posadę tę mogą kompetować osoby, 
które posiadają warunki, określone w $. 3. 
lit. e. ust. z dnia 1. grudnia 1889 (Dz. ust. 
i rozp. kraj. Nr. 71. Część XX). 

D> powyższej posady przywiązana jest 
płaca 770 złr., względnie 600 złr. 

8. Posady dwóch starszych nauczycieli 
i młodszego nauczyciela 5-klasowej szkoły 
męskiej w Bełzie. 

Do otrzymania posady starszego nauczy- 
ciela pierwszeństwo mieć będą kandydaci z 
egzaminem wydziałowym z grupy II lub III. 

Z posadą starszego nauczyciela połączo- 
na jest płaca 495 złr., ewentualnie 660 złr, 
do posady zaś młodszego nauczyciela przy- 
wiązaną jest płaca 440 złr. 

4. Posady nauczyciela 1-klasowej szko- 
ły w Jastrzębicach i w Łuczycach z płacą 350 
złr, i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym. 

W szkołach tych jest wykładowym ję- 
zykiem język ruski. 

Należycie udokumentowane podania, za- 
opatrzone w potrzebne załączniki, należy wno- 
sić za pośrednictwem swych władz przełożo- 
nych do e. k. Rady szkolnej okręgowej w So- 
kalu najpóźniej do dnia 17. sierpnia b. r. 

C. k. Rada szkolna okręgowa. 

Sokal, dnia 28. czerwca 1895. 


Upadłości. 


L. ez. V. 62/95 (625 VIL) (4258) 
Do dodatkowej likwidacji, zgłoszonej do 
masy konkursowej firmy Goldstern et Lówen- 
herz, pretensji wyznacza się termin na 19. 
września 1898 godz. 11 przed południem w 
biurze Nr. 21. tut. Sądu. 
C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII. 
We Lwowie, dnia 28. czerwca 1898. 


L. cz. V. 27/92 (579 VII) = 

C. k. Sąd krajowy eyw. oddz. VII. we 
Lwowie wzywa ogół wierzycieli masy rozbio- 
rowej Mojżesza Sellera i spół. do powzięcia 
uchwały ustalającej honoraryum adw. dr. Ros- 
marina, jako zawiadowcy tej masy rozbioro- 
wej, na termin na dzień 11., lipca 1898 o godz 
10 rano, w izbie Nr. 21., wyznaczony. 

Na terminie tym sprawdzone będą ra- 
chunki, złożone przez adw. dr. Kosmarina, ja 
ko zawiadowcę, z dotychczasowego zarządu, 
na którym to terminie wolno wierzycielom 
czynić swe uwagi co do tych rachunków. 

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VII. 

We Lwosie, dnia 17. czerwca 1898. 


(4241 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako konkursowy na wniosek komisarza kon- 
kusowego na podstawie odbytego dnia 17 
czerwca 1898 wyboru, ustanawia adwokata 
dr. Michała Fischlera stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej firmy Weidleret Last w Sta- 
nisławowie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 czerwca 1898. 


Wyroki prasowe. 


BL. 147 (4082) 
Sm Namen Seiner Majeftät deg Kaifer! 

Dag f. f. Rreisgericht im Krems als Pref- 
gericht bat heute in nicht öffentlicher Sigung 
über Antrag nnd nad Anhörung Deż É. t 
Staatżanwaltes zu Redt erfannt: Die Der 
Drudjchrift: „Dentihthimlihe und turnerijche 
Dentnijje, zujammengejtelt für Mitglieder deg 
Turnvereines riefen in Hernal“, Wien 
1898 n. Ehr. 2011 n. N. Drut von Ferdinand 
Berger in Horn N.-De., eingeheftete Ueberfiht?- 
farte gmijdhen Seite 90 und 91 begründe den 
Thatbeftand des Verbrechens der Störung der 
dffentlichen Ruhe im Sinne Des $. 65 a Gt. 
©, e8 werde daher die Bejchlagnahme Die: 
fer Drudihrift gemig $ 469 St. P. D. be- 
ftatigt und gemag §. 498 St. P. D. da 
Berbot der weiteren Berbreitung derjelben aug- 
gejprochen. 

RŃrem3, am 24 Juni 1898. 


Dag E I. XQandeże al Preggeriht in 
Brag Bat mit dem Ertenntnijje bom 15 Juni 
18:8, Pr. 297, bie Weiterwerbreltung Der 
Nummer 24 der Zeitjchcijt: „Vysehrad“ v mi 
11 Juni 1898 wegen Der Artifel: „Svoji k 
svemu vzdy dle pravdy“ und „Z risske rady“ 
nah $$. 65 lit. a und 302 Gt. O. verboten. 


Das t. i. Krei- al8 Prefgericht in Briiy 
Bat mit dem Crfenntnijje vom 16 Juni 1808 
Pr. 88/2, bie Meiterverbreitung der Nummer 
48 dr Beitidrift: „Briirer Bolf8=ecitung" 
vom 15 Juni 1898 megen des Autilels: „Die 
©dhulden deg“ nadh $. 68 St. ©. verboten. 


Das f. | Rreig- als Prekgeriht in 
Chrudim Hat mit bem mei E vom 23 
Suni 1898, Br. 17/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 24 der in Pardubişp erjheinenden 
Beitihrift: „Neodvisle Listy“ vom 18 Quni 
1898 wegen deg in deren Beilage verdffentlich= 
ten Wutitel(g : „Z Chocne“ nad) $. 802 Gt. 
©. verboten. 


„ Dag f. E Rreiz- als Prekgeriht in 
Qeitmerig Bat mit dem Crtenntnijje vom 13 
Suni 1898, Pr. 119, die Weiterverbreitung 
der Nummer 45 der Beiljdrijt: „Leitmeriger 
Wochenblatt“ vom 11 Juni 1898 megen des 
Artitels : „Zjchechijche ŚRobhcit* nah $. 305 
St. ©. verboten. 


Das f. l Rreiz- al Prepgeriht in 
Xeitmerig hat mit dem Crfenntniffe vom 17 
Suni 1898, die Meiterberbreitung der Num- 
mer 80 det Zeitjhrift: „Hlasy z Podripska* 
vom 17 Juni 1898 wegen deg Artifel8 : „Z Vidne 
(14 cervna) "nah $. 68 St ©. verboten. 


Da3 f. f. Krei- al8 Preggeriht in Leit- 
merig bat mit dem Ertenntnifje vom 17 Juni 
1898, Pr- 120, die Weiterverbreitung der 
Jtummer 17 der Żeitichrijt: „Cesky Sever“ 
vom 11 Juni 1898 wegen der Mrtifel: „Boj 
proti ceske skole y Litomericich“ und „Po- 
zor na vyrobky nemecke firmy doporucowane 
jako ceske“ nah $$. 300 und 302 Gt. G. 
verboten 


Kuratele. 


L. 16181 IV. 264/97. (4198 8-3) 
Roman Makarycz z Uhornik uznany 
został za marnotrawnego, kuratorem jest Ja- 
kiw Schlichutko z Uhornik. 
Stanisławów, dnia 13 lipca 1897. 


L. P. 65|98 (1) (4194 3—8) 
Marcin Firmuga ze Zalasowy uznany 
marnotrawnym. 
Kurator Jan Bogdanowicz z Zalasowy. 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie. 
Oddział I, dnia 18 czerwca 1898. 


L. cz. L. IV. 1/85 (8) (4234) 
„  Uehałą z dnia 28 stycznia 1886 1, 9234 
ustanowiona nad Józefem Kuzią kuratela z 
powodu marnotrawstwa, znies oną została. 
C. k. sąd powiatowy Oddział I. 
Zywiec, dnia 26 czerwca 1898. 


L. 18694 (4218 1—8) 
Wasyla Strusia ze Stubienka uznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem nstanowiono Antoniego Tehó- 
rza ze Stubienka. 
C. k. Sąd powiatowy m. dig. 
Przemyśl, 20 lipca 1897. 


L. P. 40/98 (6) 
Iwan Tupis z Ma'czyc uznany marno- 
trawcą, kuratorem dla niego ustanowiony Fed- 
ko Kowal z Malczyc. 
Z e. k. Sądu powiat Oddział I. 
Janowie, dnia 28 maja 1898. 


L. cz. L. 10/98 (1) (4218 1—3) 
Onufry Basaraba rolnik z Iwankowa u- 
znany został marnotrawcą, kuratorem jego 
jest Ołeksa Andrejnów ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Borszczów, dnia 21 maja 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 7782 (8980 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie jako 
instancya spodak po b. p. Berlu Melamedzie 
zmarłym w Zborowie dnia 22 maja 1872 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
pertraktująca wzywa niewiadomych jego spad- 
kobierców by w ciągu jednego roku do spad- 
ku tego tem pewniej się zgłosili i deklaracye 
spadkowe wnieśli, gdyż po upływie tego cza- 
su spadek tylko z tymi, którzy się do spad- 
ku oświadczą i tytuł dziedziczenia wykażą 
pertraktowanym i im w miarę ich roszczeń 
przyznanym będzie, zaś nieobjęta część spad- 
ku wzlędnie, gdyby nikt się nie oświadczył 
cały spadek jako bezdziedziczny przez Skarb 
Państwa objętym zostanie. 

Zborów, 20 listopada 1897. 


L. cz. IV. 1260,96 (1) (3999 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo- 
chni podaje do wiadomości, że dnie 26. listo- 
pada 1896. zmarł w Bogucicach Wojciech 
Schott z pozostawieniem testamentu, w któ- 
rym ustanowił dziedzica syna Jana Schotta, 
wyznaczając legat w kwocie 50 fi. dla Jakó- 
ba Sehotta. Gdy miejsce pobytu tego osta- 
tniego jest nieznanem, przeto w ten sposób 
się go o tem zawiadamia z tem, że kurato- 
rem dla niego został ustanowiony Jędrzej 
Trzaska z Bogucice. 

Bochnia, dnia 4. marca 1898. 


(Poj. 1. 42) (3931 2—3) 
Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział V. zarządza z dniem dzisiejszym za 
rejestrowanie firmy Robert Donth, i że przy 
tem uwidoczniono, że właścicielem jest Ro- 
bert Donth, a siedziba jej jest Rzeszów. 
Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898. 


Firm. 119/98 
C. 


L. cz. VI. 907/97 (4) (4042 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia nieznaną z miejsca pobytu, Wikto- 
ryę Kiepura, że rezolucyę hipot. z dnia 17. 
grudnia 1897 1. 10511, dozwalającą wpisu 
prawa zastawu dla sumy 86 złr. 36 ct. w 
stanie biernym realności lwh. 23 gm. Baczyn, 
nstanowionemu  dlaniej kuratorowi Janowi 
Chodurkowi doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Kalwarya, dnia 15. maja 1898. 


L. ez. IV. 179/96 (3/L.) (4029 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia 
damia Zelmana Rawetz, Surę Rawetz i Jan- 
kla Raweka dzieci bło. p. Jenty Rawetz z 
miejsca pobytu niewiadomych, że na dniu 2 
marca 1897 z marła w Zbarażu Feiga Rozam 
zam. Halpern bez rozporządzenia ostatniej wo- 
li i, że kuratorem dla nieletnich ustonowiono 
Wolfa Herza Halperna ze Zbaraża, 

Wzywa się Zelmana Rawetz, Surę Ra- 
wetz i Jankla Raweka, by w przeciągu roku 
od dnia dzisiejszego licząc do powyższego 
spadku się oświadczyli, gdyż inaczej spadek 
ten deklarowanymi spadkobiercami i ich kura 
torem kończony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, 30 marca 1898. 


L. Prez. 252 (4024 2--3) 

C. k. Sąd powiatowy w Złotym Potoku 
podaje do wiadomości iż e. k. notaryuszowi 
Panu Antoniemu Schillerowi udzielił ogó'ną 
delegacyę do przeprowadzenia  pertraktacyj 
spadku w gminach Hubin, Kościelniki, Koś- 
mierzyn, Leszezańce, Nowosiółka Koropiecka 
Ostra, Potok Złoty, Porchowa, Rusiłów Scian 
ka, Sokulec, Sokołów, Skomorowy, Woziłów 
i Zubrzec. 

Potok Złoty, dnia 23 czerwa 1898. 


L. A. 51,98 (4028 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
wiadamia, że dnia 2 stycznia 1898 zmarła 
w Niesłuchowie w stanie wolnym i bez osta- 
tniej woli rozporządzenia Marya, Antonina, 
Matylda 3 im. Aywasówna, córka Maryi z 
Leszczyńskich i Grzegorza Aywasów, wnuczka 
Wojciecha i Matyldy Julii z Guibertów Le- 
szezyńskich i Antoniego de Norses i Rypsyny 
de Bedrosowicz Kaprieli Aywasów. 

Ponieważ tut. sądowi niewiadomo, czy 
i komu prócz Wandy, Matyldy 2 im. Le- 
szczyńskiej prawa do tego spadku przysługują 


(4221 1---3) | 


8 


wzywa się wszystkich tych, którzyby do tego 
spadku z jakiegokolwiek tytułu prawa sobie 
rościli, aby praw: swe w przeciągu roku od 
dnia ostatniego cgłoszenia edyktu w tutejszym 
sądzie zgłosili, tytuł prawny wykazali i o- 
świadczenie do sradku wnieśli pod surowością 
że inaez j spadek, dla którego kuratorem ek. 
notaryusza Marcina Mojseowicza w Załoścach 
się ustanawia, zostanie tym przyznany, któ- 
rzy prawa swe wykażą i do spadku się 
oświadczą,. 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach 

Oddział II, 21 czerwca 1898. 


L. III. 518/97 (4035 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawie sumarycznej Iwana Czużaka 
przeciw spadkobiercom Hryciaka Danyszezu- 
ka a to: Hnatowi vel Bazylemu Danyszezuko- 
wi, Ołenie Birczak, Bartłomiejowi Danyszczuk, 
Nasci Danyszczuk i niel. Iwanowi Dany- 
szęzuk, o uznanie za właściciela parceli 183 
w Pererowie położonej dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Hnats vel Bazylego Dany- 
szczuka kuratora w osobie adw. dr. Staubera 
i wzywa Hmata vel Bazylego Danyszczuka 
by potrzebne informacye temu kuratorowi u- 
dzielił, lub u niego pełnomocnictwo sądowi 
przedstawił gdyż inaczej sam sobie skutki za- 
niedbania przypisać będzie musiał. 

Kołomyja dnia 11 maja 1898. 

L. 22852 (3843 3—3) 
OGŁOSZENIE. 

W myśl uchwały sejmowej z dnia 17 
stycznia 1608, otwartą zostanie z dniem 16, 
listopada 1898 pierwsza klasa trzyletniej 
szkoły praktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym we Lwowie. 

Okres naukowy rozpoczynać się będzie 
tylko co trzy lata, nauka będzie bezpłatna 
a liczba uczniów ograniczoną. 

Nauka w szkole odbywać się będzie 
przez 5 miesięcy zimowych od 16 listopada 
do połowy kwietnia, nauka zaś praktyczna 
przy robotach w polu i budowie, przez 7 
miesięcy letnich. 

Starający się o przyjęcie do szkoły win- 
ni odpowiedzieć warunkom poniżej wymie- 
nionym, a nadto podać się wstępnemu egza- 
minowi konkursowemu. Na podstawie wyni- 
ków tego egzamiau oraz przedłożonych do- 
wodów kwalifikacyjnych, Wydział krajowy 
stanowić będzie o przyjęciu kandydatów i 
awentualnem udzieleniu im stypendyum z fun- 
duszu krajowego, względnie także z funduszów 
powiatowych lub gminnych, o ile interesowane 
reprezeżtacye autonomiczne, za uprzedniem 
porozumieniem się z Wydziałem krajowym, 
zabezpieczą sobie utrzymanie pewnej liczby 
uczniów w szkole na koszt odnośnych fundu- 
uszów powiatowych lub gminnych. 

Po złożeniu wstępnego egzaminu kon- 
kursowego z zupełnem powodzeniem i zadość 
uczynieniu innym niżej wymienionym warun- 
kom konkursu, pierwszeństwo będą mieli ci 
kandydaci, którzy wykazali się: 

a) dowodem ukończenia z dobrym pe- 
stępem przynajmniej czwartej klasy szkoły 
realnej lub gimnazyalnej, względnie tej klasy 
szkół mnych, którą Wydział krajowy ża ró- 
wnRorzędną uzna i 

b) dobrą listą kwalifikacyjną ze strony 
e. i k. pułków względnie batalionów techni- 
cznych, przy których służbę wojskową odbyli. 

Oprócz stypendystów, przyjęci być mogą 
w miarę miejsc wolnych, także kandydaci, 
pragnący kształcić się własnym kosztem. 

Stypendyum wynosi dwadzieścia pięć 
(25) złr. miesięcznie przez czas pięciomiesię- 
cznej nauki zimowej, przy robotach w polu 
i przy budowie otrzymują stypendyści odyo- 
wiednie wynagrodzenie z fundaszn budowy. 
Z pobieraniem stypendyum połączone jest 
przez czas zimowej nauki bezpiatne używanie 
względnie otrzymywanie potrzebaych uczniom 
przyborów naukowych. 

Starający się o przyjęcie do szkoły win- 
ni najdalej do 1. października 1898 wnieść 
do Wydziału krajowego podanie własnoręcznie 
napisane i zaopatrzone w dowody wykazujące: 

1. że ukończyli najmniej siedemnaście 
(17) a najwyżej (30) lat życia; 

2. że ukończyli z dobrym postępem co 
najmniej szkołę wydziałową; 

3. że posiadają zdrowie odpowiednie do 
pełnienia zamierzenych obowiązków kondu- 
ktora drogowego, wymagających organizmu 
silnego i odpornego na wpływy klimatyczne: 

4. że zachowanie się ich jest moralne 
i nienaganne ; 

5. że nie są w stanie kształcić się wła- 
snym kosztem, względnie nie msją zabezpie- 
czone środki utrzymania na cezas pięciomie- 
sięcznej nauki zimowej ; 

6. że w razie niepełnoletności w czasie 
starania się o przyjęcia do szkoły — rodzice 
lub opiekun zezwalają im na wybór tego 
zawodu. 

Nadto ci starający się © przyjęcie do 
szkoły, którzy nie są w stanie kształcić się 
własnym kosztem, winni dołączyć do swego 
podania deklaracyę, mocą której obowiązani 
będą w razie uzyskania stypendyum, odsłu- 
żyć czynnie i sumiennie przynajmniej lat 
dziesięć (10) w służbie krajowej, powiatowej 
lub gminnej, stosownie do przeznaczenia, 


jakie im będzie wskazane przez Wydział kra- 
jowy po ukończeniu szkoły. 


Kandydaci, którzy na podstawie wnie- | kubowi Ludwinowi, 
sionych podań zostaną przypuszczeni do zło- | Szymonowi Ludwinowi, przedtem w 


żenia wstępnego egzaminu konkursowego, 
obowiązani będą stawić się do tegoż egzami- 
nu w pierwszym tygodniu listopada, a w 
szczególności w dniu, który im Wydział kra- 
jowy wyznaczy. 

Przedmiotem tego egzaminu będzie ma- 
tymatyka i geometrya w zakresie oepowiada- 
jącym nauce w pierwszych trzech klasach 
c. k. szkół realnych a mianowicie: 

Artymetyka aż do wyciągania pierwia- 
stków sześciennych z liczb dziesiętnych włą- 
cznie, jakoteż pierwsze cztery działania na 
liczbach ogólnych o jednym lub więcej wy- 
razach geometrya aż do najprostszych wła- 
sności elipsy i paraboli włącznie. 

Kandydaci ze szkół, w których językiem 
wykładowym nie jesi język polski, poddadzą 
się nadto próbie w celu suwierdzenia, czy 
władają odpowiedn'o tym językiem w słowie 
i piśmie. 

Lwów, dnia 3 maja 1898. 

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

Marszałek krajowy : 

St. Badeni, w. r. 

Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa OChamiec, w. r. 


L. ez. C. I. 81/98 (1) (4252 1—8) 

Przeciw Katarzynie Markowskiej, której 
miejsco pobytu. jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sąnu w Mieleu przez Jana i 
Karolinę Mrozów pozew o zaniechanie prze- 
chodu, przejazdu i przegonu przez parcelę 
258/2 w Pławie. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min na dzień 11 lipea 1898 o 10 rano. 

- Celem strzeżenia praw Katarzyny Mar- 
kowskiej ustanawia się pana adw. dr. Brze- 
skiego w Mielcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy 

Mielec, 17 maja 1898. 


L. cz. (. I. 142)98 1 (4248 1—2) 

Przeciw niewiadomym spadkobiercom 
ś. p. Aleksandra Gadomskiego i ś. p. Kon- 
stantego Cieleckiego, wniesionym został do 
c.k sądu powiatowego w Buczaczu przez 
Władysława Wiktora 2 im. Czajkowskiego 
i Dawida Wolfsteina pozew o uznania prawa 
zastawu dla sumy 60 zł, zahipotekowenej na 
realnościach whl. 224, 239, 341, 416, 417, 
418 i 419 ks. Pyszkowce za zgasłe i wy- 
kreślenie tego prawa zastawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 14 lipca 1898 
o godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżsnia praw powyższych nie- 
wiadomych spadkobierców, ustanawia się p. 
adw. dr Hubricha w Buczaczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu 

Oddział I., dnia 13 czerwca 1898. 


L. cz. ©. II. 126/98 1 (4250) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 
Chodorowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sea pobytu Leibę Stieker, że Rojza Sticker 
wytoczyła przeciw niemu spór o uznanie 
prawa własności realności pod Nr. 66 w 
Ohoderowie i że termin do audyencyi wy- 
zna zono na 14 lipca 1898. 

Kuratorem dla niego ustansewiono Mi- 
kołaja Kaszyńskiego z Chodorowa. 

Wzywa się zatem Lsibę Stiekera, by ku 
ratorowi potrzebnych informacyi udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił i sądowi 
wskazał. 

Chodorów, 1 lipca, 1898. 


L cz. VI. 1897 145/98 8 (4251 1—3) 

Zawiadamia sę, nieznanego z Życia i 
miejsca pobytu Minke Weschelera, ża w spra- 
wie ma:y konkursowej Judy Mardera prze- 
ciw niemu o wykreślenie prenotacyi prawa 
zastawu dia sumy 70 zł. a. w. z pn. z karty 
C wyk hip. l. 441 ks. gr. gm. Łańcut wy- 
znaczył tut. Sąd. termin do przesłuchania 
stron po myśli $. 45 ust. hip. na dzień 25 
sierpnia 1898 o godz. 9 rano. 

Wzywa się tedy Minke Weschlera, aby 
na powyższym terminie się jawił, lub udzie- 
lił ioformacyi ustanowionexu dla niego ku- 
ratorswi p. adw. dr. Herbstowi w Tańeucie 
lub też innego pełaormiocnika wskazał, gdyż 
inaczej skutki z tego zaniedbania sam sobie 
przypisze. 

C. k. sąd powiatowy w Łańcucie 

Oddział IH., dnia 20 maja 1898. 


L. cz. ©. IL 26,98 1 (4341 A 
Przeciw Maryannie zamężnej Litwa, 47 
Janowi Ludwinow! 
Wójtowi 
zamieszkałym, których miejsce pobytu er 
nieznane, wniesionym został do © K. z 
powiatowego, w B:eczu przez Teklę Z A 
jewskich lo Sudwinową, 2o Piotrowski © 
Krygu pozew o uznanie prawa dożywocia | 
czężci z połowy realności lwh. 104 ks. BE 
gm. Wójtowa i z połowy lwh. 171 ks. ge 
gm. Libusza. z: 

Na podstawie pozwu wyznaczono *% 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej ” 
dzień 26 sierpnia 1898 o godzinie 9 rano 
sali nr 6. r 

Celem strzeżenia praw Maryanny A 
mężnej Litwa i spól. ustanawia się Pana" " 
Michała Maciejowskiego adw. w Bieczu, 5U 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozweć 
nych w rzeczonej sprawie na tychżej AE 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w SĄdM 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuń: 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu 

Oddział IÍ., dnia 2 marca 1898. 


L. cz. Ów. II 1978 (1) (4011) 
Przecw Eliaszowi Amkrautowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 20 
stał do e. k. Sądu krajowego jako handlowe" 
go w Krakowie przez Efroima Rakowera 
Krakowie Stradom 18 pozew o zapłpacenie 
sumy wekslowej 1500 złr. 4 
Na podstawie pozwu tego wydany 72 


stał nakaz zapłaty sumy 1500 pod dniem LV 
czerwca 1898 Ow. II. 1978. , 
Celem  strzeżenia praw nieobecne? 


Eliasza Amkrauta ustanawia się Pana 44W. 
dr. Karola Flacha w Krakowie kuratorem. 

Tenże kuratorzastępywać bęjzie, dale- 
obecnego Eliasza Amkrauta w rzeczonej Spr% 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopók! 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocni5% 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd kraj. jako bandl Oddz II. 
Kraków, dnia 10 czerwca 1898. 


L. Firm. 340/98 (2/1) (4013) 
C. k. Sąd Krajowy jako handlowy W 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru ®'4 
firm pojedyńczych firmy: „Leon Butterte:g; 
której używać będzie Leon Butierteig jako 
rzeźnk w Podgórzu, pod pisujące takową: 
„Leon Butterteig. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy Odz.III. 
Kraków, dnis 28 maja 16898. 


L. cz. 12901 (4058 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Krośnie w spra” 
wie egzekucyjnej Walentego Bardzika przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Piorowi Wa- 
rzelowi pto 10 złr. ustanawia dla tegoż £10- 
tra Warzela kuratorem ad actum p. adwoka” 
ta dr. Roberta Pawłowskiego w Krośnie ! 
zawiadamiając otem Piotra Warzeli poleca 
się mu aby potrzebnej ku bronieniu swych pra” 
informacyi kuratorowi swem udzielił, lub te7 
innego pełnomocnika sobie ustanowił gdyż I 
naczej skutki z zaniedbania wyniknąć m0847 
ce, sam sobie przypisze. 

U. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krosno, dnia 8 grudnia 1897. 


L. cz. Cw. JI. 2086 (4012) 

Przeciw Eliaszowi Amkraulowi, z m8): 
sca pobytu nieznanemu, waiesionym z0st% 
do © k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Samuela Landaua w ŚT3: 
kowie pozew o zapłacenie sumy weksloweJ 
1050 złr. 

Na podstawie pozwu tego wydanym 20- 
stał pod dniem 15-go czerwca 1898 L. 0% 
Ów. LI. 2086 nakaz zapłaty zaskarżonej sum): 

Celem strzeżenia praw nieobecnego Elia 
sza Amkranta, ustanawia się pana adw. 
Jozefa Steinberga w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie WY 
mienionegv dłużnika w rzeczonej sprawie p3 
jezo koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 8 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni 
zamianuje. 

0. k. Sąd kraj, j. handl. Oddział I. 
W Krakowie, dnia 15. czerwca 1890. 


L. eż. ©. II. 10468 ©) (4036 1—8) 

Przeciw Kazimierzowi Stapińskiemu, 5%" 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnieSio 
nym został do e. k. sądn powiatowego W P% 
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliczko 
we w Sanoku w dniu 10. marca 1898 L- 07 
C. IL. 104/98 (1) pozew o zzpłacenie kwoty 
155 złr. 50 ct. a. w. z. p. n p 

Celem strzeżenia praw Kazimieraa „Sta 
pińskiego, ustanawia się pana adw. dr. Nebet 
zahia w Sanoku kuratorem. f pl 

Tenże kurator zastępywać będzie Kane 
mierza Stapińskiego w rzeczonej sprawie " 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on | s 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 2! 
zamianuje. ; 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IL. 

W Sanoku, dnia 6. maja 1898. 
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Doniesienia prywatne. 


34 rok administracyjny dzialu oradowego. 
ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 


Es nosza l«apSW ii 


działu ogniowego i gradowego 
za czas od 1. kwietnia 1897. roku do 81. marca 1898. 


Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego za czas od 1 kwietnia 1897 r. do 31 marca 1898 r.*) 


Przychód. 


Rozecehód. 


Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział | 
a. i ogniowy | gradowy 
l Sz 4. |6]7%87 [El ZEMETEG"EAFZETE 
"da I koszta likwidacyl wypłacone : | 
« W dziale ogniowym. : . . [1,870.400/41 
mniej zwrot od Towarzystw kontr- 
Asekuracyjnych P oS 544.888/53/1,325.561/88 
+ W dziale gradowym . . . . 271.166/71 
mniej zwrot od Towarzyst kontr- 
l ko asekuracyjnych SAP 5 6 108.466611 162.700|10|1,488.261 98|1,325.561)88] 162.700|10, 
Szta administracyi : | 
ą' Ńoszta organizacyjne . . . . . — j- 
4. Prowiz. agent. (mniej prowiz. kon- 
2 tras, w dziale ozniowym z 98.176|34 
- Prowiz, agent. (mniej prowiz. kon- 
„ tras. w dziale gradowym 4.289| 2] 102.465136 98.176|34 4.289| 2 
3. Wydatki administrajne bieżące : 
%) Pensye, dod., na mieszk., renum. 
b Spens emeryt i o ag eoo « « 403.564] 7 
J Koszta lokalu na biura Dyrekcyi 
i Reprezentacyi M ea OS JaA 
©) Portorya biura i agentó 32 051/55 
J) Koszta podróży administracyjne . 10.910183 
R... 7 Członków Rady 
_ Nadzorczej . R (yo. 12.144|33 
I) Papier, druki, księgi, opał światło 
1 t. p. potrzeby biura, prenumerata 
l inseraty s PME 0.466 51 790/68 
U Koszta prawne . . . . . 7.44745 
Y a oszacowań budynków 310/47] 532.911| 2 532.911| 2 
4. Podatki rząd. i gminne i należ. 
rząd. w dziale ogniowym "=. 29.504175 29.504175 
Podatki rząd. i gminne i należ. 
Iząd. w dziale gradowym ? 1.090|—| 30.594175 1.090|— 
5. Koszta administracyi działu gra-| 7 
ię PDWOZOWARAK 8. ._. 9. 15.432)91 15.432/91 681.404] 4)  — —| 15.483391 
ddpisy I inne wydatki: | 
. Odpisy: a) Kosztów organizacyi — |- 
b) Wartości realności . 5.495| — 
c) „ inwentarza 3.646|38 
d) Przepadłe zaległości 
w dziale ogniowym 9.306193 
Przepadłe zaległości 
w dziale gradowym 9.314|29 
e) Inne odpisy = |= 27.762155 9.314129 
2. Straty na kursie : a) papierów war- 
tościowych . . . . . . — |- 
sprzedanych lub wyłosow. — |- 
strata książkowa . 5 — j- 
b) walut . he wd. a = a 
%. Różne wydatki: a) dodat. dla stra- 
ży ogniowej wypłac. 5 7.127112 
pozostałego fund. z dnia 
31 marca 1838 s 5.5B9|78 
b) fundusz na cele human, 5.000|— 
c) subwencye straży ogn. 5.857, — i 
ię, x d) adaptacye i rekons. real. 700|60|__24.244|50| 52.007) 5| 42.692176 
Undusz na szkody nieuregulowane : 
-W dziale ogniowym: na szkody 
roku bieżącego . . . . . . .| 240.74259 
mniej udział Tow. kontras. 54.629|_8 186.113151 
na szkody lat dawnych ' 29.625| 5 
mniej udział Tow. kontras. 6.480173 23.144132 
& W dziale gradowym: na szkody 
roku bieżącego . . . . . . . — |-| — |- 
mniej udział Tow. kontras. == | m 
na szkody lat dawnych = i| — |= mi 
W 5 mniej udział Tow. kontras. = z| | 209.257)83] 209.257/63 
tan funduszów z końcem roku 1897 
(z wyjątk. fund. emeryt.): 
- Rezerwa zaliczki na dalsze lata 
w dziale ogniow. ATA: —  |--[1,404.319/86 i 
mniej kontrasekur. . —| 422.200169] 982 119/17] 982.11917 
A. Fundusz rezerw. a) w dziale ogn. | —  Z|2706.38476 
n „n grad. —  |-| 915.561/65|3,681.946/41|2,766.384|76] 915.561|65 
'| Cz : | egniowego | 609.420170 | | 
Ysta pozostałość z działu swgowego | 3061108] —  |-| 690.088|8] 6594200] 3061798 
7,786.085|16|6,646.029 2l|1,139.005 [95 


Kraków, dnia 31 marca 1898 r. 


Zenon Słonecki. 


Breuer Jan. 


Komornicki Stanisław. 


Il. 


III. 


IV; 


W dziale ogniowym wystawiono 375953 
ważn. polie, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 5450,328.008 

W dziale gradowym wystawiono 3950 
ważn. polic, któremi ubezpieczono 
wartość złr. . 18,821.333 

Fundusze przeniesione z roku 1896/7 

1. Fundusz asekuracyjny działu ognio- 
wego . 


mniej kontrasekuracya . 


8. Fundusz rez. działu ogniow.: 
z 1 kwietnia 1897 : e" 
Fundusz rez. działu gradow.: stan 
z 1 kwietnia 1897 Ko o AW SE 

. Fundusz rez. działu ogniow.: przy- 
rost w roku bieżącym . SE 2 
Fundusz rer. działu gradow.: przy- 
rost w roku bieżącym. 

Fundusz na Szkody nieuregulowane prze-” 

niesiony z r. 1896/7 
1. W dziale ogniowym . . . . . 
mniej kontrasekuracya 
2. W dziale gradowym . . . . . 
mniej kontrasekuracya 

Zaliczka zebrana: 

1. W dziale ogniowym . . . . 
mniej kontrasekuracya 

2. W dziale gradowym u: © 
mniej kontrasekuracya 

Dochód z lokaeył kapitału: 

1. Procent od got., lokaln. w Banku 
i Zakładzie w dziale ogniowym . 
Procent od got., lok. w Banku 
i Zakładzie w dziale gradowym . 

. Procent od pożyczek hipotecznych 

. Procent od funduszu rezerwowego 
w dziale ogniowym . 

. Dochód z realności netto 
ogniowym aae 

Inne dochody: 

. Należytości wpisowe i stemplowe 
w dziale ogniowym . . . . 
Należytości wpisowe i stemplowe 
w dziale gradowym. . . . . . 

. Różne dochody z administracyi: 
Procenta od weksli stron ubezpie- 
czonych w dziale ogniowym . 
Procenta od weksli stron ubezpie- 
czonych w dziale gradowym 

. Zysk na kursie: 

a) Papierów wartościowych : 

zrealizowany 
książkowy 

D) Walut 8 5 2 
Różne: 

a) Dodatek dla straży ogniowych: 

Rezerwa z roku ubiegł. po *'/, 1897 

Wpłacono od 2/4 1897 *1/, 1898 r. 

Zwrot kosztów administr. działu 

KREGOULEUWO AE R 


stan 


w daiale 


WINS E ERC YTA: 


Ignacy Głażewski. 


K'OgM I S Y A 


Głarapich Michał. 


Hr. Dzieduszycki Klemens. 


*) Zestawiony w myśl rozporządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5 marca 1896, 


Dr. Gustaw Romer. 


K ON T RO MOUN A CA 
Hr. Potocki Andrzej. 


2. Rezerwa zaliczki działu ogniowego z 


Dział ogniowy i gradowy | Przypada na dział 


395.705 


171.656 
48.055 


. [3,662.849 


1,140.082 
348.539 


139.415 


ogniowy | gradowy 
złr. [ef złr. 


62.173|66 
94 
51| 963.328|48 
10 
28|3,565.136|38|4,591.238 
—|  62.413|66 
—|__54.396|37] 116.810 
43 
45|_184.600|98] 134.600 
48 
46|2,522.767| 2 
4ż 
83 209.123/59|2,731.890 
23.908|90 
6.269|11 
91.795179 
8.156|74| 130.730 
83 
uj 42.61594 
60 
aof 8.607] 9 
69 «21/68 
48 
42]  12.686|90 
91|__15.482]91] 79.764 


7,185.035 


47]8,730.073|19] 861.165/2 
3| 62.413|66] 54.396137 
98] 134.600|98 
61|2,522.767| 2| 209.1235 
sa] 124461143) 6.269011 
38.718183] 3.902111 
4.5160] 4.14904 
421169 
12.68620 
58] 15.482191 
| 
16|6,646.029 2: |1,139.005|9ż 


Naczelnik rachunkowości : 


Gustaw Adam. 


Gniewosz Włodzimierz. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie } 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmana 9, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po senach najprzystępniejszych. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa 


= PA z, 


ME h z 
J ekcyi na prowincyi poszukuja zdolny uczeń 
VIII. klasy. Adres F. B. VIII. Lwów. 671 
A o W NT - O E O 
ekcyi angielskiego języka, gramatyki i kon- 


NS. tudzież literatury i deklamacyi udziela 
M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska l. 4, 
godzina 60 et. 675 


10614 


hę Z 


klep z pomieszkaniem jest do wynaj 
Skarbkowska 1. 29. 


k. Sąd powiatowy w Delatynie przyjmie 

© natychmiast rutynowanego dyetaryusza, en en- 

tualn'e praktykanta kancelaryjnego dla urzędu hi- 

AL Płaca dzienna 1 zł  Delatyn, dnia 6go 
ipca 1898. 4254 


a 2 zł. przerabia stare materace (3 poduszki) 
Józef Schuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 
na pokrycia od 60 et. 670 


ęcia, ulica 
682 


(lep, dwa pokoje, kuchnia, piwnica do najęcia 
ul. Żyblikiewicza 37. 
oszukuja się rutynowanego regi- 
stranta obeznanego dokładnie z pro- 
wadzeniem manipulacyi w starostwie. 
Refləktuje się tylko na pierwszorzędną 
siłę. Płaca aż do 40 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia pisemne z świadectwami do 
starostwa w O(hrzanowie. 4199 


Yody inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacyą 
pracujący w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista* poste 


estante Stryj. 

on Pnie frontowe na I. piętrze skła- 
dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 

przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 

należytościami, jest od I października h.r. 

przy ul. św. Mikołaja 1. 14 (obok Uniwer- 

s; tetu) do wynajęcia. 


auchacz praw, rutynowany mundant, z pięi 
knem pismem, poszukuje miejsea w kaneelary. 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini- 


stracyi Słowa polskiego. 
| RZ szermierki na palasze 
i florety. Warunki bardze 
przystępne. Bliższe szczególy ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia ed g. 4 de 6. — Bla 
młodzieży akademickiej i ucz- 
niów szkól średnich ceny zniżeme. 


Mónie hiszpańskie wielkie 
wyborne, także do smażenia, wysyła 
w 5 klgr. koszykach, starannie opako- 
wane po zł. 1.50 A, Hoffmann, Nyire- 
gyhaza (Ungarn). — Wysyła od 1 
do 12 lipca. 651 


©. k. 


(Wykaz w myśl 

Z dniem 30 czerwca 
4), listów hipotecznych 
4h listów hipotecznych 


łącznie 
Asygnacyi kasowych 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Dla Galicyi 
Główny wyłączny skład 
i ekspedycya 


Warsz. tygodnika Ilustr. 


Prenumerata — Ogłoszenia. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


59, listów hipotecznych premiow. 


Lwów, 1 lipca 1898. 


z 
4 Grukaiai Wł. Łesińskiaga ul Ozsraockiego i 12 śsm Werners, Telefon nr. 


- Tezennica z ukończoną VIII. klasą władająca 
językiem niemieekim, przyjęłaby lekeyę na czas 
wakacyj, wiadomość w Administraeyi. 


ARTUR KOSCICKI . 
(SYRIUSZ) ; 
Lwów, ulica Zamarstynowska 1. il (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. £ i 
poleca 
Wyhborne kawy wprost z Ameryki 
pół kl. od 75 ct. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct. 


" Naukę kroju 


oraz szycia sukien 


| 


18 


Dia amatorów sztuki. 
Reprodukeye fotograficzne 
z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 
gielskiem passe-par-tout 
Ścięsie Ludwika XVI. 

Battaille de Arcis. 
Battaille de Wagram. 


Napoleon na górze św. Bernarda. 
Quo Vadis. 


Sziuka I zł. 
Zamówienia przyjmuje 
Z. Klaften, fotograf, 
Lwów, Jagiellońska 11. 


PRAD" POZA) ZZOZ Z REDY 


py EEN NRA 


Karty pocztowe 
z podobiznami, 


Firma A. Casper'a w Berlinie, Ale- 
xanderplatz 3, puszcza w obieg nader cie- 
kawą kolekcyę pod tytułem „Wielcy i sławni 
mdzie wolski”. 

Molekcya ta zawiera w 68 numerach 
pertrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniej sze zajmujące 
stanowisko. 

Wartość tej kolekcyi podnosi ta okolicz- 
ność, że do prdobizn dołączono w krótkieh 
i treściwych słowa:h Życiorysy, skreśione 
piórem wytrawnem. 

Kolekcya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych. 

W tym celu pojawią się wkrótce albu- 
„my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski*, 
które twoizyć będą niejako żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich. 

Karty do nabycia w Ajeneyi dzien- 
ników i ogłoszeń, Lwow, pasaż Haus- 
mana l. 9. 


uprz. 


$. 75 statutów) 

1698 było w obiegu: 

koron. . zł. 10,956.600 

„ 42,688.800 

„  4,740.800 

„ 58,580.200 
1,928.800 


n 


Wyrekcya, 


Ajencya dzienników i inseratów 
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych 


Kantor Siowa Polskiego 
Prenumerata — ogłoszenia. 


569. 


Lwów, Grand Hotel Pasaż Hausmana 8. 


JES 


Ksżdy dziesiąty los wygrywa. 


Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki. 


300.000 lesów. Wiedeń 1898. 30.000 wygranych. 
Ciągnienie odbędzie się we Wiedniu 12 lipca 1898. 


Głównie wygrane koron 


20000, 10000, £000, 6400 itd. w. 


p — — am 


—— — — — m 


Los 50 ct., 10 losów B zł. Porto i lista ciągnienia 10 et. = 

poleca i wysyła także za zaliezką należytości i 
5| Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich. hin 
j Wiedeń, Kiinstierhaus I., Lothringerstr. 9. li 
Kupony i marki pocztowe przyjmuje się. 58 = 
i 


sz 


g- 


zna. 


EEEE] Na 10 losów przypada jedna wygr 
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1 Y A ooe eo eoo u 
NASKÓRNAJĘLU 3 ih 
W PARYŻU. > CA Bt P 
0 Maść ta leczy wrzodzianki, pry- bk j 
S$ SZCZE, CZETWONOŚĆ, SAKO ; #5 tę 
3 wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę- > ARNE - po 
dzenie ohroniczde, Tapio i msc | 88 i ajlPeye, angielskich fays By QÉ |h 
rzuty na częściach ciała porosłych wyłączie zastępstwo i skład N ù 
włosami i wszelkie słabości naskór- fabryki REGENT", której wyroby PO” 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa- dż) (wszecbnie uznane za nai Repa- d 
danie włosów na brwiach i głowie + rseya rowerów uskuteeznia się najsta- 
1 koi a sj O Tn żę) ranniej i fachowo. Specyalny warsztat r 
m rabKOW wa rancyl w 5 Eo k 5 x do 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. Ta |= RE RA Lo | i 
E Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- s Ye wać Lwowie, 1 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
mak Pr. Trauozyńskiego, Redyka i Wisznie»- s ulica Sobieskiego 54 | 
skiego. > 
6 | 
zacz KESSEL EFES 0 
Handei herbaty, kawy i wina 5 
we Lwowie, piac Maryacki 1. 10 
poleca : p 
herbatę zbioru majowego so 
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą . Z wybor 
smakiem i aromatyczną wonią. OZ 
1a kl. Congo czarna nr. 1 zł. 1.60 */4 kl Pecco kwiat.najprzd. n1-^ 2% 323 | 
„n Souchong czarna nr. 2 „ 2.— „ Gunpowder ziel perł.nr:*» 5— i 
A „ Zbiór majowy nr.3 „ 3— p ej A n PI 10 Ka . 
„  Kaysów „ „  nr.4 „ 4—  „  Imperialziel.perł.nr.li » g— 
„  Melange de Londresnr,.5 „ 4-— „ _ Mandarin żółta krw.5r-9" q30 
„ Pecco kwiatowej nr. 6 „ 3—  „  Wysiewki z własn. herbat» 160 
A kwiat. karawan. nr.7 „ 4. — Š „  znajlepsz. herbat n 
n Ceny herbaty ozuaczone na pół kilo, w paezkach *j,, *, i */e kilo: 506 i 
Opakowanie nie liczy się. HI 


Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną pocztą. eA 


STATUETKA MICKIEWICZA 
Cała figurka wykonana w bronzie 


na alabastro ym stupk u 
wyszła nakładem 


Landowskiego i Kóhlera we Lwowie. 
Cena egzemplarza 5 zł 
Wśród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst- 
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 
Pomnik poety w miniaturze. 

Zamówienia przyjmuje 
A. kKandowski we Lwowie. 

- Wszędzie do nabycia. 


AE 


CH 


„Gazety Lwowskiej” 
główna Ajency? 


i wyłączna ; 
Kkspedycya (gloszem 


Papier x fabryki papieru J. TFisłkowskich 


(łerządca WE. J. Waber). 


